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` yehodzi codziennie w dwóch wydaniach. 
4:8 Lwowa o godz. 2. popołudniu. 
dl: prowincji o godz. 8. wieczorem 
n umie swiatieezno EAŚ dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
w Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesiecznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6:— 
"Za granica kwartalnie złr. 7*50. 
W miejscu z dostawą do domu 
esiecznie 1 zł. 60 et. kwartalnie i sł. bO eż. 
BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
etwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


— m mk u man ZO ZA e e — |. m m 


Ulgi fiskalne 


dla włościańskiej posiadłości ziemskiej. 


Lwów d. 15. grudnia. 

Z pozorów możnaby sądzić, iż nie ma nie 
łatwiejszego, jak poruszyć Jakąś sprawę w par- 
lamencie z inicyatywy poselskiej. A przecież 
przegląd wykazów uchwał rozmaitych ciał par- 
lamentarnych przekonuje, iż wszędzie stosun- 
kowo bardzo a bardzo mała ilość osobistych 
wniosków poselskich doprowadza jakąś sprawę 
do stanowczego załatwienia. Samo bowiem przy- 
gotowanie wniosku oprócz rozległych i wyczer- 
pujących studyów nad przedmiotem, do którego 
wniosek sę odnosi, ażeby można uzasadnić go 
należycie i bronić przeciwko wszelkim możliwym 
zurzutom przy rozprawach, wymaga nadto je- 
Szeze wielce uciażliwej agitacyi, ażeby zapewnić 
Mu przedewszystkiem u swoich, a następnie i 
w innych kołuch parlamentarnych konieczne po- 
parcie. Jest to najźmudniejsza część trudów nad 
przeprowadzeniem jakiejś sprawy nowej w par- 
lamencie — i wnioski polskie najczęściej gubią 
się na tej długiej i uciążl.wej drodze. 

Tem większe trudności ma do zwalczenia 
Osobista inicyatywa poselska w tak wielkich Cia- 
łach parlamentarnych, jakiem jest np. Rada pań- 
stwa we Wiedniu, gdzie niknie każda jednostka, 
uawet najwybitniejsza w zbiorowej organizacji 
stronnictw, reprezeniujących całe kraje koronne 
i narodowości, tudzież narozmaitsze dążenia po- 
lityczne i społeczne. O każdej też sprawie, która 
ma być przeprowadzoną przez Radę państwa, 
nie decyduje wcale samo jej uzasadnienie przed- 
miotowe, lecz obok takiego uzasadnienia, wymi- 
nać zni jeszcze potrzeba Seyllę i Charybdę 
klubowej polityki, stronniczych uprzedzeń i nie 
chęci. Jeżeli któremu z posłów uda się z wnio- 
gkiem osobistym przecisnąć się przez Radę pań- 
stwa, słusznie można p równać takie przedsię- 
wzięcie z przebytą szczęśliwie podróżą na wątłej 
łódce przez morze, po którem bezpiecznie płyną 
zazwyczaj tylko wielkie i silne okręty. , 

W bieżącej kadeneyi wyborczej Rady pań- 
stwa — o ile pamiętamy, z calego grona Koła 
polskiego, oprócz uchwalonej z inicyatywy vso- 
bistej dr. Lona Bilińskiego ustawy o opodatko- 
waniu giełdy, jedynemu tylko posłowi Leonowi 
hr, Pinińskiemu udało się przeprowadzić przez 
Radę państwa samoistny wniosek — mianowi- 
cie wniosek o stabilizacyę inspektorów okręgo- 
wych szkół ludowych w Galicyi. Żądanie to, po- 
ruszone przez hr. Pinińskiego, jest już obeenie 
jak wiadomo obowiązującą ustawą. 

Należąe do najpracowitszych członków trzech 
komisyj, które tyle ustawicznego zajęcia dostar- 
czają, jak komisya budżetowa, komisya dla re- 
formy kodeksu karnego i komisya dla spraw 
sądowniczych, nie zaniedbuje jednakże przy tem 
wszystkiem poseł hr. Piniński także i osobistej 
inicyatywy. I przyznać potrzeba, iż ma SZCZĘ- 
śliwą rękę — a raczej, mówiące śriślej, co weźmie 
w rękę umie przeprowadzić. Bierze się 
bowiem do rzeczy rozważnie, z należytem przy- 
gotowaniem, a śmiało, zręcznie i wytrwale. 

Dowodem tego jest Świeży sukces, jaki u- 
dało się osiągnąć w tych daiach hr. Pinińskie- 
mu — sukces, który z pewnością lekko. nie 
przyszedł, ale jest wynikiem nader zręcznego 
przygotowania sprawy w drodze poufnych ukła- 
dów Z przedstawici-lami rządu, 

Działo się to na posiedzeniu komisji bu- 
ażetowej d. 10. bm. przy rozprawie nad preli- 
minarzem ministerstwa skarbu. W szeregu in 
nych życzeń, poruszonych w toku dyskusji przez 
rozmaitych posłów, wystąpił także p. Piniński 
z wnioskiem następującej treści: 

„Wzywa się c. k. rząd, ażeby mo- 
4iigie jak najspieszniej wniósł do 
konstytucyjnego traktowania pro- 
jekt ustawy, którą zostałyby przy- 
znane dalsze istotne ulgi w opłatach 
skarbowych przy przeniesieniach 
własności włościańskich posiadło- 
$ci w kierunku dalszego rozwinięcia 
postęygwień, zawartych w S. 1 70888 
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PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy). 


— 0 co? — odparła narzeczona Ksawe- 
rego patrząc na nią czule Swojemi pięknemi 
oczyma. 

— Gdy po śmierci będziemy w niebie, po 
ozem poznamy tych, których za życia nigdyśmy 
nie widzieli ? 

— To sekret Boga — brzmiała odpowiedź, 
była sama tak szczerze pobożną, że nie nśmiech- 
nęła się na to pytanie, które jednak powtórzyła 
w tej chwili Ksaweremu, dodając : 

— Jakież to dziwne, wzruszające dziecię! 

Nie domyślała się wcale jak wielkie wra- 
żenie zrobił na nim ten frazes. 

Henryka zauważyła, że jeżeli mała jej przy- 
jaciółka była rozczulającą, to przecież była także 
dziecinną, , bo nagle nowe wrażenie odbiło się 
na wyrazistej twarzyczce, dodając jej wyraz gly- 
bokiego niespokoju. Niespodziewana osobistość 
weszła na galę, był to odźwierny, ale nie do po- 
znania Zmieniony, Skutkiem wdziania białej pe- 
ruki i silnego upudrowania długiej brody. W ko- 
szu niósł wielką ilość różnych rzeczy przezna- 
czonych dla dzieci. W oczekiwaniu tej niespo- 
dzianki, wrażliwość Adeli wydała się jeszcze wi- 
docezniejszą. Oczy jej błyszczały żywem świa'łem, 
jej delikatne rączki drżały nerwowemi ruchami, 
krew uderzała Da policzki, a gdy otrzymała skro- 
mny podarek z rąk Ciccia, ręce trzęsły się z wi- 


welli należytościowej z 31. marea 1890 | Dardanele. Dyplomacya rosyjska, nie przebiera- 
nr. 538 dz. u. p.* jąca nigdy w środkach, zamyśla dokonać swego 
Powołane w tym wniosku postanowienia u- | planu zaskoczeniem Turcyi i stworzywszy raz 
stawy z 81. marca 1890 opiewają: fakt dokonany, zapisać go w księgę nienaruszal- 
„Gdy prawo własności lub gdy służebności | nych ustaw i praw odwiecznych. - 
używania albo użytkowania nieruchomości prze- Cała flota rosyjska zaprawiona jest na ta- 
noszą rodzice na swoje dzieci prawe i nieprawe, |kich gwałtach. Wiadomo, że statki Gagaryna 
lub na ich potomków i odwrotnie; nie chciały się poddawać warunkom kwarantany 
„rodzice na osoby, z ich dziećmi małżeń- | rumuńskiej i że dopiero wjraźna groźba rumuń- 
stwo zawierające, lub małżeństwem już połą- | skich władz, iż w razie oporu będą zatapiane 
ezone ; statki wyjeżdżające z portu w górę Dunajem, 
„ojczym i macocha na pasierbów i pasier-| podziałała na butnych kapitanów, mieniących 
bice, a przysposobiciele na dzieci przybrane; się małymi samodźiercam»= na półwyspie bałkań - 
„małżonkowie nierozłączeni lub nierozwie- | skim. Rumunia coraz jaśsjgę pojmuje, że rosyj- 
dzeni pomiędzy sobą; ski rząd uważa wszystki» państwa bałkańskie 
„natenczas — 0 ile przenoszoną nierucho- | jako swoje prowincye — czasowo jescze tylko 
mością jest budynek, przez właściciela całkiem | — nieujarzmione. 
lub po części zamieszkiwany albo używany, albo Obecnie, jak donoszę wiał zażądać zastęp- 
realność na cele rolnicze przeznaczona, którą |ca rumuński w Konstantynonolu, aby Rumunii 
sam właściciel lub jego rodzina przy pomocy | ewentualnie przyznano wszystkie te ustępstwa, 
lub bez pomocy sług lub wyrobuików uprawiała, | jakie Turcya przyzna Resyi. Rumunia ma nic- 
albo realność która tylko dlatego nie jest upra jzaprzeczalue do takich ustępstw prawo, gdyż 
wianą w sposób powyższy, ponieważ zajęta jest | posiada tak samo jak Rosya 1 Turcya część brze- 
egzekucyjnie, lub ponioważ właściciel zostaje pod | gów Czarnego morza. Takież prawo ma i Buł- 
opieka lub kuratelą — składa się następujące | garya. Dla statków handlowych nie wolno za- 
opłaty bezpośrednie : imykać żadnego morza, a dla okrętów wojennych 
nl. Jeżeli przeniesienie następuje na mocy | Dardanele są zamknięte wedle wyraźnego brzmie- 
darowizny, kontraktu jrzedślubnego lub z pe-|nia traktatu berlińskiegz. Jeśli Rosya uczynić 
wodu śmierci, wartość nieruchomości nie prze- | chce wyłom w postanowieniach tego traktatu, 
wyższa 500 zł, a zarazem cały czysty majątek, |to musi być przygotowaną, „że nie omieszkają 
który się przenosi, uie przewyższa tej wariości| z tego skorzystać Rumunia i Bułgarya. Pisma 
— tylko jeden od sta z dodatkiem od war- j petersburskie nie bez powodu więc gniewają się 


tości przeniesienia, po strąceniu sum biernych i| ua dyplomacyę rumuńską i bułgarską. 


świadczeń wzajemnych, które nabywca na siebie 
przyjmuje. 


„2. Jeżeli w przypadkach pod liczbą 1.]i łatwą do wytłómaczenia — a Turcya nietylko |* 
nie | tej akeyi zapor stawiać nie będzie, ale owszem 


wzmiankowanych , wartość nieruchomości 


Wspóina akcya dwóch państw bałkańskich 
we wspóluym ich interesie jest bardzo rozsądną 


przewyższa sumy 4.000 zł, jeden od sta z do-| poprze ją każdego czasu j powołując się na nią, 


datkiem od wartości przeniesienia, po strąceniu 
sum biernych i świadczeń wzajemnych, które 


najlepiej potrafi odmówić roszezeniom rosyjskim. 
Stara, zużyta już technika dyplomatyczna gwał- 


nabywca na siebie przyjmuje, tudzież 1'/, od]tów, napadów, porywań, zabójstw nie popłaca 


sta bez dodatku od wartości 
względnie rzeczonych służebności. 


nieruchomości, a | więcej; każdy młody attaché zna rosyjski kodeks 


polityczny na pamięć. Uczucie niepewności przed 


8. Jeżeli przeniesienie nieruchomości któ- zaborczemi planami w Rosyi wzrasta z każdym 


rej wartość nie przewyższa 8.000 
na mocy czynności prawnej pomiędzy żyjącymi 
odpłatnie lub nieodpłatnie i o ile ulgi w ustę- 
pach 1. i 2. wymienione, nie moga być zasto- 


sowane — jeden od sta z dodatkiem od wart»- | pansiw, 


ści przeniesienia po strąceniu sum biernych i 
świadczeń wzajemnych, które nabywca na siebie 
przyjmuje, tudzież 1'/, od sta z dodatkiem od 
wartości nieruchomości, a względnie rzeczenych 
służebności.“ : 


zir. następuje | dniem i prowadzi do jednoczenia się państw 


Bałkańskich i do wiązauia się ich ku wspólnej 
ubron:e. Może jeszcze pod sam schyłek wieku 
d.żyjemy widowiska zjednoczenia wszystkich 
f które niegdyś składały Turcyę i Rosya 
stać będzie wobec przeciwnika daleko straszniej- 
szego, niż za Katarzyny II. Bułgarya jest naj- 
lepszym dowodem, jak szybko dojrzewają sto- 
sunki na półwyspie Bałkańskim. Serbskie za- 
mieszki, które doprewadzają do procesów kar- 


Minister skarbu, dr. Steinbach, odpowie- | nych przeciw prezyden:owi najwyższego trybu- 


dział na wywody posła hr. Pinińskiego, 
dniające powyższy wniosek, nader przychylnie. 
Oświadczył on mianowicie, iż zaczął już przygo- 


runku reformy opłat spadkowych. Jaką droga 


uzasa- | nału rachunkowego i przeciw członkom trybu- 


nału kasacyjnego rówriaż nie potrwają wiecznie 


Pisma rosyjskie niezdolne są dziś już ukryć 


dążyć należy do reformy opłat fiskalnych wska- | bazsilnego gniewu na widok pierwszych począt- 
zała Izba poselska przez uchwalenie ustawy o| ków łączenia się państw Bałkańskich w pewnych 
opodatkowaniu giełdy — mianowicie że starać | kwestyach. 


się należy o wyższe opodatkowanie obrotów 


Ziaprzeczają więc tylko stanowczo, jakoby 


wartościami ruchomemi, ażeby można ulżyć] Rosya miała zamiar przeforsować przeprawę 0- 
ciężarów własności ziemskiej, agłó-| krętów wojennych przez Dardanelle, a zarazem 


wnie włościańskiej. 


napadają na Rumunię i Bułgaryę za ich zamia- 


Komisya uchwaliła przedłożyć pełnej Izbie |ry i za plan zbadowania floty czarnomorskiej, 


jako swój wniosek  rezolucyę, 
przez posła Pinińskiego, a w skutek tego przy- 
jęcie jej przez lzbę można uważać za zape- 
wnione. 

Spodziewać się należy, iż hr. Piniński po- 
trafi przypilnować tego, ażeby rezolucya ta nie 


utonęła w archiwach Izby bez praktycznego R 


skutku. 


Jednoczenie się państw bałkańskich 


i gniew Rosyi. 
Lwów d. 15. grudnia. 


w strój sycylijskiej wieśniaczki, spojrzała na nią 
z uwielbieniem i rzekła do swej niańki: 

— Uważasz, to będzie Frania tamtej. — 
nTamtej* znaczyło oczywiście dużej lalki. 

Podniosła się, wymówiwszy te słowa, któ- 
rych dziecinność stanowiła przeciwieństwo roz- 
mowy właśnie ukończonej. 

Stara bona popatrzyła na zegarek i dała 
znak do odejścia. 

Adela trochę onieśmielona, zwróciła się ku 
Henryce, by ją pożegnać, ľa odpowiedziawszy 
ba ten ruch pogłaskaniem twarzy i włosów 
dziecka, wywołała uśmiech zdradzający serde- 
czną przyjaźń, która zwykle prędko zdobywa 
młode serca. Ze spłoszonym wrodzonym sobie 
wdziękiem przeszła Adela obok Ksawerego i pa- 
ni Scilly, i znikła między fotelami. 

Gdy kosz odźwiernego-rozdawcy był wy- 
próżniony, rozpoczęli muzykanci na świeżo wy- 
wodzić swoje tony. Panna Scilly jakby reasumu- 
jąc wrażeni, swe tego wieczora, odezwała się 
nagle : 

— Strasznie smutno pomyśleć, że ta bie- 
dna wrażliwa dziecina do roku będzie może opu- 
szczoną sierotą ! 

Henryka ma racyę powtarzał sobie Ksa- 
wery W godzinę później — te strasznie: smutno! 

Słowa te, które dla niej nie miały żadnej 
istctnej treści, dla niego wywoływały okrepne 
obrazy. Widział Paulinę umierającą, 8 chociaż 
od czasu, gdy ujrzał Adelę, usunął w swoich 
rozmyślaniach dawną kochankę na plan drugi, 
myśl ta wywoływała u niego dreszcz równający 
się chyba temu, który ogarnia pas w chwili 
agonii i wyciska śmiertelny pot na ezało. 

— Tak, Paulina umrze zapewne nieba- 
wem! Bardzo niebawem ; umrze po powrocie do 
kraju w łudzącej rekonwalescencji, którą na czas 


docznej radości. Dostała małą laleczkę, ubraną | krótki ciepłe słońce południa daje suchotnieom. 


zaproponowaną Loika trochę dziwna ! Jeśli Rosya nie chce prze- 


prawy okrętów wojennych przez Dardanelle, to 
tem mniej chcieć jej może Rumunia, która tyle 
tylko żąda, ile Turcya przyznałaby Rosyi. Dla- 
czegoż więc publicystyka rosyjska taka gniewna? 
Ocóż dlatego chyba, że sama nie wierzy, aby 
osya zaniechuła zamiaru wywalczenia przepra- 
wy przez Dardanelle, 


r politycy patryvtyczni Zapytać się siebie samych 
towywać zmianę ustawy należytościowej w kie- będą wreszcie musieli: na czyją korzyść 


Mała Adela tam będzie; będzie patrzyła na 
'to straszne przejście, którego on także doświad- 
czył u wezgłowia śmiertelnego łoża matki będąc 
jeszcze bardzo młodym. Jakże są krótkie te go- 
dziny, w których mamy przed sobą bladą, nie- 
ruchomą, niemą maskę ukochanej twarzy, która 
| tak niedawno była ożywioną serdeczną czułością 
j kochającej duszy! Jakżeż one krótkie, a jak nie- 
śmiertelnie wdrażają się w pamięć, stanowiąc 
=- legendę towarzyszącą num potem przez 


całe życia. 

— Jakżeż to sdłfszne dla dzieciny; że ta 
legenda zacznie się taff prędko! 

— Zapewne nie f$łętawia Adeli samej w tej 
opuszczonej wiosce ze starą Anetą i z innemi 
sługami. Zabiorą ją... Ale kto i dokąd? 

Jakieś nieznane osobistości będą miały pra 
wo rozporządzać jej losem. Pewnie ciocia Bo- 
sangon, o której mała zrobiła wzmiankę, da jej 
u siebie przytułek. Czy ta krewna będzie dla 
niej dobrą matką? Gdyby nawet dobrą była, czyż 
zrozumie to serce dziecięce, w którem pieszczoty 
rozbudziły potrzebę ciągłej serdeczności, ciągłe- 
go przebywania w ciepłej i słodkiej atmosferze 
miłości? A jeżeli ta ciotka nie jest dobra? — 
jeżeli Adela z raju miłości, w którym wzrosła, 
dostanie się nagle w Najgorsze piekło: niechęci 
rodziny ? 


Ksawery rozumiał zanadto żywo i głęboko, 
drgającą i namiętną 'aaturę swej córki, odczuwał 
wielkie podebieństwo do swego usposobienia i 
rozumisł boleść głęboką, jakiej doznać będzie 
musiała ta delikatna roślinke, przesadzona na- 
gle z cieplarni. Czyż ten kruchy organizm wy. 
trzyma tę zmianę, czy się jej oprze? Czy nie 
będzie dla niej wszystko katuszą i raną? Dzie- 
eko będzie miało w swoich dużych czarnych 
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zują na rolę pachołka, jaką gra zastępca niemie- 
cki w Sofii wysługujący się Rosyi w jej najsza- 


Jeńszych żądauiach. Cała ta sprawa kosztów 
ekupacyi jest taką niesłychaną  przewrotnością, 
że nawet w ojczyźnie Ignatiewa i Pobiedoscewa 
nie codzień się na nią i nie każdemu zdobyć. 

. Wojska rosyjskie szły na Konstantynopol i 
chciały wschodnio-rzymski neocezaryzm wskrze- 
szeć a — Bułgarya ma płacić koszta! Rosya 
chciała przypomnieć się rządowi w Sofii i wyra- 
zić gniew za budowę okrętów. Ale nie wiele te 
groźby pomogą. 

Sułtan turecki powziął zamiar obwarowania 
Bosforu. Rosyjskie pisma, mimo twierdzenia, że 
Rosyę teraz Dardanelle nie obchodzą, pełne są 
podejrzeń przeciw Austry: i oskarzają austro- 
węgierskiego attaché poselstwa w Konstantyno- 
polu, że napisał broszurę wyszłą w Wiedniu 
(Darf Russland einen Angriff auf den Bosfor 
wagen?), która przesadnemi barwami kreśli nie- 
bezpieczeństwa napadu floty rosyjskiej na Bosfor 
i która dostać się miała za sprawą barona Cali- 
ce w ręce sułtana. A choćby? Cóż Austro-Wę- 
gry tem innego zyskają, jak utrzymanie traktatu 
berlińskiego. Siła Turcyi jest gwarancyą pokoju 
| upadku ostatecznego caratu, który nie mogąc 
dokonywać zdobyczy, sama w sobie rozpaść się 
musi. I dlatego kwestya Dardanellów jest kwe- 
styą nie resyjsko-turecką, ale — europejską. 


Czam pachnie prawosławie rosyjski? 


Lwów d. 15. grudnia. 

Pismom, doniesieniom polskim Rusini nie 
daliby wiasy — swoim przecie pismom może 
uwierzą. Kilkakroć już mieliśmy sposobność po- 
wtórzyć za Diłem straszliwe wieści, jak się Ro- 
sya obchodzi z tymi duchownymi uniekimi z 
Galicyi, którzy zrazu Ślepotą, a później widokiem 
suwitego obłown pieniężnego, a jedni i dru- 
dzy antipolacyzmem wiedzeni, udali 
się do Kongresówki, aby caratowi dopomódz do 
stlumieuia unii, wiedząc z góry, że między lu- 
dem ruskim będą oraz musieli szerzyć mo- 
W tego najdzikszego a jedynego wroga 

usi. 

Wczorajsze Diło ogłasza „Pismo z 
Chełmskiego“, przez jakiegoś „rodaka“ pod 
d. 15. listopada nadesłane z Brześcia litewskiego, 
które opiewa: 

„Dzielę się z wami boleśną 
gzystencyi naszych braci, księży z Galieyi w 
dyecezyi chełmskiej. Miałem sposobność zejść 
się z wieloma z nich, odwidzając niedawno temu 
Erewnych. 

Położenie księży z Gmicyi, i to nie od 
dzisiaj wielce liche, staje się coraz gorszem. 
Odkąd zarząd dvecezyi chełmskiej przeszedł w 
ręce biskupa Flawiana, położenie ich jeszcze się 
pogorszyło. Juścić arcybiskup Leencyusz był gbu- 
rem dla duchowieństwa, i to wielu raziło, ale 
nie był on zaciekłym i mściwym, jakim jest bi- 
skup dzisiejszy. A gdy Galicyan poczytują w 
dyeceżyi chełmskiej jako „ludzi nieswoich* i 
wyjętych z pod echrony praw, więc też i bieda- 
ey ledwo dyszą, ciągle smagani złością biskupa 
i guieceni jego niezem nieuzasadnioną samowo- 
wolą. Nasi bracia, popadłszy w Chełmskie, znaj- 
dują się jakby na majdanie mąk. Dyecezya 
chełmska jest swego rodzaju „czyśćeem* dla u- 
nitów, którzy się do kościała prawosławnego 
przyłączyli, Oto podaję wam obraz. 

Połowa naszych braci, 
wana, ledwie życie swoje wlecze, jesli nędzną 
ich egzystencyę życiem nazwać można. Więc 
też nie dziw, że kilka z nich porzu- 
ciło prawosławie i wróciło na unię. 
I podniosę wam trochę wy/ej zasłonę. 

Nasi bracia księża: Paweł Iskrzycki, Hie- 


wieścią 0 e- 


ronim Blus, Wać, prześladowani. dostali 
obłąkania.. A ilu to legło przed czasem 
w grobie! C nich zaiste powiedzieć można: 


„Milczą wprawdzie, ale jęczą*. Tutaj ksiądz, kła- 
dag się do snu, wie gdzie zasypia, ale gdzie 
drugą noc będzie spał ze swoją rodziną, czy 


wstaliby rodzice. Ale... matka nie powstanie... a 
ojciec ? 

Wśród tych strasznych doświadczeń żyć 
będzie... osiągnie ośmnasty rok życia... na kogoż 
spadnie zadanie wydać ją zamąż? Któż wyszuka 
dla niej towarzysza, któryby był jej rzeczywiście 
godnym? Przypuściwszy nawet, że ta ciotka bę- 
dzie dobrą, bardzo dobrą opiekunką... czyż nie 
będzie jej jedyną myślą umieścić jak najrychlej 
swoją pupilkę ? 

Adela wyjdzie za mąż za kogobądź, może 
za takiego Raffraya, za człowieka brutalnego, cy- 
nicznego i twardego, który uczyni z niej to, co 
tamten zrobił z jej matki, j 

Te refleksye były tak strasznemi, że Ksa- 
wery oparł głowę na obu dłoniach i rozpłakał 
się.. Płakał nad swoją córką, płakał nad sobą. 
Nad nią, bo widział ją ofiarą narażeną na tra- 
giczne wypadki, jak dziecię uspione nad brze- 
giem groźnej przepaści życia; — nad sobą, bo 
był jej ojcem, a nie mógł nie dla niej uczynić. 

Czyż istotnie nie mógł? Liczne argumenty, 
w ktore się owej nocy uzbroił przeciw pokusom, 
opierały się na jednym punkcie: obowiazki, któ- 
re wobec dziecka nakładało nań niespodzianie 
odkryte ojcostwo, nie dawały się połączyć z obo- 
wiązkami, które jako narzeczony zaciągnął wobec 
Henryki. 

Trzeba było wybierać, 

Wybrał to, co mu się zdawało, iż spowo- 
duje mniejsze cierpienie dla drogich mu istot. 
Ale, czyż te powinności nie dawały się pogo- 
dzić ? 

Myśl przyprowadziła mu na pamięć obraz, 
który widział dzisiejszego wieczora: Henrykę, 
bioracą Adelę za rękę i obustronne uśmiechy. 
Czyż nie mówiły te uśmiechnięte twarze, że te 
dwie istoty stworzone są dla siebie? czyż nie 


oczacb, powiększonych bladością biednej twarzy- | mówiły, że istnieją na to, aby się kochać i poj- 
czki, wyraz takiego męczeństwa, że z grobu po-| mować? czyż ta dziewica nie jest przeznaczona 


wiecznie napasto- : 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia I przedpłatę przyjmuj 
We LWOWIE: Administracja Ea ano donos i 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza plac Marjacki l. 10, tudzież „Biuro 

Dzienników ulica Karola Ludwika 1, 9, 


Ogłoszenia przyjmują : 
W PARYŻU: g Adam (Ciborowski), 52 Rue du Four- 
Paris — We WIEDNIU: Haasenstoin % Vogler 


(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Granangergasse 12; u, Duker 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n., M. Haasenstein $ Vo ier. i 
G. L. Daube et Comp, —— W WARSZAWIE: R. ch- 
man et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia z ne sa 
jednorzpaltowy wierez lub jeg miejsce ze: Be- 
klamy i Nadesłane sa wiersz lub jego miejsce 20 ct 


w domu, czy może pod gołem niebem przy dro- 
dze, tego nie wie. Oto w ostatnich właśnie cza- 
sach przepędził biskup z jednego końca dyecezyi 
na drugi księży z Galicyi: siwego, obarczonego 
liczną rodziną ks. Didunika, dalej ks, Omelań- 
skiego i ks. Orłowskiego, a ks. Aleksiewicza 
„zdegradował* na dwa miesiące na „psałom- 
szczyka*, Czy słyszeliście wy, iżby w 
kościele zachodnim degradowano 
księdza na organistę? Ktośby sądził, że 
ks. Aleksiewicza „zdegradowano* za Bóg wie 
jakie przewinienia — ale gdzie tam? — popro- 
sta za bagatelkę, aby tylko pokazać: „Oto, jaka 
ja mam władzę! Słuchajcie, niewolnicy i pod- 
dajcie się!“ 

Cała bieda ztąd pochodzi, że w Rosyi bi- 

skup dzisiaj tu, a jutro na Kaukazie, dlatego też 
uważa siebie zu dzierzawcę dyecezyi, a bieda 
tem większa dlatego, że ponad postanowienie bi- 
skupa nie ma żadnego więcej prawa i ustawy dla 
księży. 
„.|lnie myślcie, iżby prawosła- 
wie tutaj w siłę się wzmagało. 
Bynajmniej — cała ta niedorzeczna robota do- 
prowadzi do tego, Że za jakich 20 lat 
lud i tę wiarę utraci, jaką miał, — 
zapędzą go do „raskołu”, jak się to stało na po- 
łudniu, gdzie się „sztunda* tak rozszerzyła. 

Rozglądają«: się choćby tylko powierzeho- 
wnie w stosunkach Chełmskiego, musi się ubo- 
lewać nad naszymi, którym sądzone było tntaj 
się dostać. (Sami przecież poszli; p. r. G. N.) 
Na swojej ojtowiźnie byliby z pewnością pożyte- 
czni, bo są to ludzie dzieini, a tutaj marnie 
giną. 

Jako przykład tutejszych stosunków przed- 

stawię wam ten oto vbrazek. Podczas wizytacji 
biskupa Flawiana kazano pewnemu księdzu z 1. 
| dekanatu dyecezyi chełmskiej odprawiać nabo- 
żeństwo w swojej cerkwi. Cerkiew była przepeł- 
niona ludem. Na mszy był biskup. Przy odpra- 
wianiu dostrzegł on, że ksiądz za mało, jego 
zdaniem potrząsał „powietrzem* podczas „Wi- 
ruju“. Więc też zaraz w toku mszy biskup przy- 
biegł do księdza, chwycił modlącego się za ręce, 
i zuezał po swojemu trząść „powietrzem“, woła- 
jąc z rozsierdzeniem: „Wot kak! wot kak!“ 
Osądźcież sami, czy tego rodzaju nietaktowne 
postępowanie biskupa może podnieść religijne- 
go ducha w ludzie, czy nie podkopuje powagi 
księdza ? 

Kto to wszystko wie i widzi, ten zrozumie, 
dlaczego niektórzy z „wozsojedynennych* (zje- 
dnoczonych z prawosławiem) księży zrzucają 
zsiebie stan duchowny, aby pozbyć się 
tej, jak oni powiadają, niewoli duchownej. Boć 
nie każdy może znosić tego rodzajn poniżenia. 

Z jednym z tych księży, którzy zrzucili 
suknię duchowna, mówiłem osobiście. Był to ks. 
Michał Ł... iez, tutejszy rodem, człowiek rzadkich 
zdolności. I mówił mi on tak: „Prawosławnym 
byłem przez cały czas, kiedym jeszcze był unitą, 
ale gdym i formalnie „przyłączył się* do prawo- 
sławia i zostałem formalnie prawosławnym, bi- 

iskupi prawosławni uauczyli mię 

wzdrygać sięna sam wyraz: prawo- 
jsławie, albowiem w prawosławin nadwiślań- 
skiem, ani ogłaszanej przez Chrystusa miłości, 
ani też prawdy Jego nie ma, więc też zdjąłem 
rjasę (rewerendę księżą) i wyzwoliłem się z po- 
słuszeństwa. 

„I nie sądź pan — dodał ks, Michał Ł...icz 
— że to pierwszy tego rodzaju wypadek u nas. 
Owszem, tak samo postąpił ich „na- 
stojaszezyj* (z rodu) ksiądz prawo- 
sławny Lucernów — ten wprost przeszedł do 
„raskołu*; to samo uczynili GGaguryn, Cytowiez 
i inni znakomici prawosławni, przechodząc na- 
| wet do Jezuitów. A jednakowoż bądź co bądź 
i jestem lepszym chrześcianinem, niż sam okrutny 
biskup Flawian, który mnie zesłał był do Suz- 
„dala (w głębi Rosyi; p. r. G. N.), nie mogąc 
' z zimną krwią wysłuchać moich słów prawdy“. 
| Podobaie jak ks. Michał Ł....icz, zdjął rjasę 
Í nasz ziomek, ks, Aleksander Mogilnieki, syn 
, naszego porty, Śp. ks. Antoniego Mogilnickiego. 
i Starałem się z nim spotkać, ale napróżno. 
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na przyjaciółkę tego dziecięcia? Zaledwie się 
poznały, podobały się sobie. Czyż zawinił w tem, 
że nie przeszkodził natychmiast tej rodzącej się 
sympatyi? Czyż zbłądził, że nie żądał, aby Hen- 
ryka opuściła zaraz salę tak, jak mu to zresztą 
sama proponowała ? 

Oczywiście nie! 

Cvdzienne życie w hotelu nasunęłoby spo- 
sobność innego Svotkania. Henryka i Adela mu- 
siałyby się zobaczyć i poznać. 

Owej nocy byłby Ksawery powiedział so- 
bie, że powinien na każdy sposób przeszkodzić 
tej poufałości, teraz, gdy się zbliżył do dziecka, 
słuchał swoich sofizmów, które niezdecydowane 
charaktery mają zawsze na zawołanie. Ten nie- 
bezpieczny, uczony wspólnik słabostek sentymen- 
talizmu, podszeptywał mu myśl, służącą zawsze 
za wymówkę dla hipokryzyi i podłości: Czyż 
milczeć, to kłamać ? 

To milezenie wystarczało jednak, aby mię- 
dzy jego córką i jego narzeczoną ustalić stosun- 
ki, za które nie odpowiadałby wcale, a które 
tak mu były miłemi. Mógłby się wpatrywać w 
dziecko i zbliżyć doń; mógłby z nią mówić nie 
ukrywając się z tem jak ze zbrodnią. 

Ale taki stan rzeczy sprowadziłby inna na- 
stępstwo. Gdyby Adela weszła w bliższe stosun- 
ki z pauiami Scilly, Paulina musiałaby je po- 
znać także. Myśl ta w pierwszej chwili została 
gwałtownie odepchnięta, wywołując przestrasza- 
jacą marę. Ta zbrodnicza wspólniezka jego mi- 
iości siedzieć będzie obok Henryki i hrabiny | 
Te dwie uczciwe kobiety zbliżą się do tej nie- 
szczęśliwej, będa z nią mówiły, a może ją cało- 
wały i ściskały ?! 

(C. d. n.) 
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Z tego, co powyżej przytoczyłem — kończy 
brzeski korespondent Diła — można zrozumieć, 
dlaczego lud w Chełmskiem „upiera 
się“ przy unii, i dlaczego nawet księża 
porzucają prawosławie, dobrowolnie 
zrzucają rjasę, a niektórzy nawet naprowrót za- 
ciągają rewerendę unicką*. 


—— 


, Mszę celebrował ks. Serwin. Katafalk pięknie był į 
przybrany, oraz rzęsiście oświetlony. Do większej 
uroczystości niu mało przyczynił się śliczny śpiew 
pani Kmentt į p. Kowalskiego w czasie mszy, jak 
również i przemówienie ks. Żulińskiego. Kościół, po- 
mimo zawiei śnieżnej, napełniony był inteligencyą 
miejscową, urzędnikami tutejszych instytucyj, jak ró- 
wnież młodzieżą szkoły tkackiej krajowej i nieliczną 
liczbą włościan. Tylko nie odczuły swego obowiązku 
tutejsze cechy, Na zakończenie wszyscy zgromadzeni 
zaśpiewali pieśni narodowe „Boże coś Polskę“ i 
„Z dymem pożarów”, 
W Londynie obchód listopadowy powiódł się 
bardzo dobrze w nowym, a przepełnionym lokalu 
Towarzystwa polskiego. Obchód urządziły wszystkie 
trzy towarzystwa polskie w Londynie: Towarzystwo 
polskie, Towarzystwo pracujących Polaków, oraz To- 
warzystwo Bratniej pomocy. Na wniosek komisyi or- 
ganizacyjaej powołano na przewodnicącego Baraszkie- 
wicza, emigranta z r, 1848. Zagaił on posiedzenie 
ciepłą przemową. Po nim ob. Arcikowski przemówił 
po litewsku do znajdujących sie licznie w sali Li- 
twinów. Pan Wierzbicki prezes Towarzystwa polskie- 
go, w dłuższem przemówieniu streścił poglądy, która 
teraźniejsze pokolenia mogą mieć na powstanie roku 
31, przyczem zacytował ładny wiersz Prażmowskiego. 
Potem wygłosił odczyt o powstaniu p. Witold Jodko. 
Po odczycie nastąpiły deklamacye, produkcye muzy- 
czne i śpiewy. P. Jankowski wygłosił „Redutę Or- 
dona*, p. Krzywiecki „Odę do młodości", odśpiewa- 
no chórem „Z dymem pożarów", powszechny aplauz 
uzyskała gra młodych artystów, a deklamacya pana 
Łukomskiego, śpiew p. Delewczyńskiego i pani Bie- 
lewicz wypadły świetnie. P. Baraszkiewicz zakończył 
obchód wezwaniem do wytrwałej pracy, poczem od- 
śpiewano (bórem „.Jeszeze Polska nie zginęła“. O 9 
i pół zgromadzenie się rozeszło, każdy zachował w 
sercu uroczysty nastrój, który towarzyszył eałem | 
zebraniu, i 


Obchody miekiewiczowskie. TE 
wska Czytelnia urządziła wieczorek ku czci wieszcza ` 
w swym lokalu 3 b. m. Odczyt wygłosił akad. Wła- | 
dysław Gayczak. Część muzykalna wypadła świe- 
tnie, dzięki najlepszym chęciom i bardzo dobrej grze 
pani Żędzianowskiej i panny Smolarskiej. Deklama- ' 
cyę wygłosiła panna Marowska; chór zaś dzieci szkol- | 
nych odśpiewał, pod kierownictwem tutejszego nau- 
czyciela pana Mieczysława Mildnera, wieniec melo- | 
dyj polskich. | 

W Gródku staraniem Towarzystwa pedagogi- | 
cznego odbył się 4 b. m. poranek muzykalno Ben 
) klamacyjny ku uczczeniu pamięci Mickiewicza. Po| 
Musi też być ona z wyniku dyskusyi do której; pięknem przemówieniu prezesa Towarzystwa Adolfa ` 
głosowaniem dała powód być miernie zadowoloną. | br Brunickiego, p. Czerwiński Wilhelm ze Lwowa ' 

, Wyjaśnienie stosunków towarzystwa aseku- | odegrał kilka utworów na fortepianie, chór „Echa“ 
racyjnego „Phónix* i złączonego z nim towarzy- | odśpiewał parę ładnych pieśni, a p. Bojarski miłym 
stwa „Azienda“ — było u nas w kraju już nie- | t-norem swym zachwycił publiczność. Artystka lwow- ` 
Taz przedmiotem publicznej dyskusyi i nieraz ska pna Dzirytówna wygłosiła wiersz „Do matki 
ich gospodarkę ostrej poddawano krytyce, przy- | Polki“, a amator miejscowy W. Schwetz ustęp z II 
czem wskazywano, że towarzystwa te operują na (Części „Dzisdów*. Zakończono obrazem żywych 
niokorzyść ubezpieczonych i ze szkodą dla kra-; 086b, ugrupowanym przez p. Webersfelda ze Lwowa, 
jowej instytucyi ubezpieczeń na rzetelnych ugrun- ' przedstawiającym polonez z „Pana Tadeusza“. Nala. 
towanych podstawach. resurgy była przepełnioną. 

a. isk dziwnym sposobem — tra- | WwW Bochni urządziło Towarzystwo dramatyczne 
Je całą tę sprawę — z rzadko u niej spo-, łącznie z Czytelnią i „Lutnią* 8 b. m. wieczór mi- 
AE „ię dającą „dyskrecyą... U nas w kraju | ckiewiczowski Przemówienie wstępne miał burmistrz 
> akiej wstrzemięźliwości zupełnie nie ma przy- | dr. A, L. Serafiński, odczyt „O Konfederatach bar-! 
zyny to też — zdaje się — dyskusya ta odbije skich Mickiewicza“ wygłosił prof. Mazanowski. 
się tam rozległem echem, zwłaszcza dlatego, że, Amatorzy odegrali II akt Konfederatów. Chóry „Lu- 
rzeczone towarzystwo do swoich „operacyj" n nas tni“, a zwłaszcza znakomita gra na fortesianie ama- 
szerokie znajduje pole. | torki panny R., uczennicy prof. Bylickiego, były. 
, Dalszym, chronologicznie wziąwszy, poprze- ozdobą tego pięknego wieczoru, z którego uzyskano 
dzającym dyskusję o „Phóniksie”, przejawem | na rzecz „Sokoła* w Bochni dochód 70 zł., zaś dla 
niezadowolenia lewicy w parlamencie, była prze- | „Domu narodowego* w Cieszynie 20 zł. | 
sadna zresztą interpelacya barona Sommarngi i Dnia 11 b. m. odbył się w temże mieście 
bez wątpienia w związku z nią stojąca, eo do | drugi wieczór staraniem Czytelni mieszczańskiej Za- 
formy niewłaściwa interwencya przedstawicieli  g8ił go prezes dr. Czesław Górski, po odczycie zaś 
towarzystwa „dla pogromu antysemityzmu“ u| „O filaretach* prof. Matwieja nastąpiła zbiorowa de- 
prezydenta izby dr. Smolki. Nie wdajemy się | kls macya znanej sceny z „Dziadów“. Dwie panie 
w krytykę tego, czy krok ten w ogóle i ze sta- deklamowały „Wiersz do Matki Polki“ i „Niepe- 
nowiska przedstawicieli tego towarzystwa wobec | wność*, a ten sam z członków Czytelni, który w 
ay Dia „SIę antysemitów w radzie państwa, i zbiorowej deklamacyi wygłaszał pięknie rolę Konra- 
y uzasadnionym. Na to jednak zgodzi się ka- da, deklamował także „Redutę Ordona“ i wstęp z 
Aid 7 powagę parlamentu, że droga przez | „Pana Tudeusza”. Chóry mieszane członków Czytel- 
Ek rana, była co najmniej nie stosowną i m, pod kierunkiem pp. kapelmistrza Langera i orga- 
e R ki „prowadzącą do celu — co jest rze-, nisty p Zielińskiego, jakoteż wyborny kwartet smy- , 
| = = Szą, Bo jakzeż ci panowie wyobra- | czkowy kapeli salinarnej, z pierwszemi skrzypcami, 
ję ME 8 załatwienie tej sprawy? Wszak w pvr- | Wykonanemi przez p. Langera, dopełniły programu | 
"neie zasiada nie jeden poseł, którego o b o- | wieczorku, | 


+" iw k R | EP Eseów byloby — Hygiena w seminaryach nauezyciel- | 
SEON Mes WE wę razie to, eo ci panowie, ,skleh. Minister oświaty poruczył wykłady somato- | 
Asni peg mentem. wypowiedzieli w cha- | logii i hygieny w seminaryach nauczycielskich w 
piezydonia iab z a © audyencyonalnym | Galicyi następującym docentom : w seminaryum nau- | 
krytyka tego BA upeinie słuszną była przeto | czycielskiem męskiem we Lwowie prof. dr. Szpilman, 
Nize”. "was przez posła barona | w seminaryum żeńskim we Lwowie dr. Edward Ma- | 
ralni posłowie — H SUR uznali nawet libe- | dejski, w seminaryum męskiem w Krakowie dr. 
jego się nie sprzeciwił i wstyd ch "ywodom | Stenisław Ponikło, w seminaryum żeńskiem w Kra- | 
Rios 1 1 wszyscy milczeli. kowie dr. Kazimierz Grabowski, w seminaryum mę- 
stnich Paol d się przy głosowaniach w o- | skien w Tarnowie dr. Henryk Kowalski, w semina- 
niemniej dzi ały nadto powód do rozmaitych ryum męskiem w Rzeszowie dr. Wojciech Fiałko- | 
IE] dziwacznych kombinacyj. I tak s rzą. | wski, w seminaryum żeńskiem w Przemyśiu dr. Fer- | 
gnięto młodoczechów z lewicą i utworzono alnich | 


Korespendencye. 


Wiedeń d. 14. grudnia. 


(Sytuacya ogólna. — Obrady nad budżetsm przerwane. — 
„Phónix* rezultatem głosowania lewie” z młodoczechami. — 
Krytyka Dipaulego, — Śmieszne kombinacye, — Nieostrożny 
były minister.) 

O sytuacyi ogólnej trudno coś decydujące- 
go powiedzieć, a wobec zmienności wypadków i 
usposobień, ostatnie przepowiednie w tej mierze 
okazały się również rzeczą bardzo niewdzięczną. 
Jeżeli jednak lewica zechce zrozumieć oświad- 
czenie hr. Taaffego na posiedzeniu Rady pań- 
stwa z dnia 9. grudnia — jeśli zechce uznać 
słuszność argumentacyi w pamiętnych przemó- 
wieniach Jaworskiego i Hohenwarta co do wa- 
runków utworzenia stałej większości i nie będzie 
z tych przemówień fałszywych wyciągała wnio- 
sków, to gotowo się położenie po feryach parla- 
mentarnych tak dalece zmienić, że hr. Taaffe 
będzie sobie mógł powiedzieć: „cela va bien, la 
montagne est passée...“ 

Na razie obrady nad budżetem przerwane, 
a porządek dzienny posiedzeń wypełniają spra- 
wy, które nie tyle są zajmujące, ile mają służyć 
bądźto do zaznaczenia quasi opozycyjnego sta- 
nowiska lewicy wobec rządu, bądźto dostały się 
na porządek dzienny dlatego, Że lewica, chcac 
głosować przeciw intencyom rządu (?), głosowała 


za wnioskami swoich najzaci ów — 
antisemitów. DAE AE” 
Rezultatem tego głosowania była rozprawa 
nad towarzystwem asekuracyjnem „Phönix“, która 
mimo pewnej przesady w przedstawieniu rzeczy 
ze strony antisemity dr. Gessmana, jaskrawo 
oświetliła gospodarkę tego towarzystwa i wywle- 
kła na jaw sprawy skrzętnie osłonięte dotych- 
czas przez kierowników tego zakładu — i zosta- 
wiła u słuchaczy wrażenie, którego nawet obro- 
ny przedstawicieli rządu zatrzeć nie zdołają. 
Znając stosunek lewicy do wielkich instytucyj 
finansowych wa Wiedniu, wątpić należy, żeby 
tego rodzaju efekt był przez nią zamierzony. 


„większość, dynand Cassina, w s minaryum męskiem w Stani; 
Wszak i ; ź AA À 
A ak to kombinacya tak niedorzeczna, żę! skiem w Tarnopolu dr Kazimierz Zgórski. 


2 Towarzystwa przyjaciół uczącej się 
młodzieży Obiady dla biednych uczniów odbywa- 
ją się tej zimy po szkołach pod okiem i nadzorem 
pp. dyrektorów i dyrektorek, a z dobrodziejstwa tego 
korzysta codzionnie 1137 dziatwy, koszta tych obia- 
dów są więc o wiele znaczniejsze, wpływy jednak na 
ich cel o wiele skąpsze niż lat minionych. Przypo- 
minamy więc zawsze dobroczynnym lwowiankom i 
lwowiuRom, że zapisywać się można na członków 
Towarzystwa (najniższa wkładka miesięczna 10 et.) 
u p. M. Haraszkiewicza w szkole im. Staszica, w 
biurze Rady szkolnej okręgowej, ratusz II. p. i we 
wszystkich dyrekcysch szkół lwowskich. Zgłaszać się 
można także kartą korespondencyjną, a wkładki po- 
biera od członków każdego miesiąca kursor za kwi- 
tami; wpisowego żadnago nie ma, Na cel przysporze- 
nia funduszów towarzystwu odbędzie zię w niedzielę 
18. bm, koncert w sali Sokoła. Spodziewać się więc 
można, że w dzień ten sala Sokoła będzie przepełnio- 
ng, nie ma bowiem szlachetniejszego celn, jak wspie- 
ranie ubogiej, uczącej się młodzieży. Walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa uczącej się młodzieży odbędzie 
się w środę 21. bm, o 12 godz. w południe w sali 
ratuszowej, 


pogłoski dementować. 


Prasa tutejsza poświęca ust 
burga artykuły, w któr r 
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Biedne dzieci, uozęszczające do szkoły za- 
marstynowskiej, pozbawione są na tę ostrą porę cie- 
płej odzieży. Tow. szkoły ludowej, pod którego opieką 
szkoła wymieniona się znajduje, zwraca się więc do 
wszystkich mieszkańców Lwowa z prośbą gorącą 0 
jak najrychlejsza nadsyłanie pod jego adresem (Ja- 
giellońska 7) wszelkich datków, przenoszonej odzieży 
i obuwia. 

Znaczną ilość sukienek dla dziewczynek towa- 
rzystwo już zebrało, teraz głównie potrzeba butów i 
ubrań dla chłopeów. 


Z głodu umarł przedwczoraj u Maryi Blu- 
mowej przy ul. Szpitalnej 1. 30 dwumiesięczny chło- 
Piec Bajuwel Gabler, oddany na wychowanie przez 
Sarę Gabler z Uhnowa. Skonstatowała to obdukcya 
zwłok, urządzona przez lwowską dyrekcyę policyi. 
Koncepista p. Łysakowski prowadzi w tej sprawie 
energiczne śledztwo, z którego się okazało, że równo- 4 


(di) 


KRONIKA 


Lwów dniu 15, grudnia 1892 r. 


Dr. Ebers, dyrektor Zakładu hydr 
: opatyczne- 
go w Krynicy, przybył do Lwowa. 2 
„ Obchody listopadowe. W Krośnie stara- 
niem stowarzyszenia „Zgoda“ odbyło się dnia 3. b. 
m. nabożeństwo żałobne za poległych w roku 1831. 


„trafia na żadną przeszkodę. Grozi zalaniem przecho- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Grudnia 1892, 


+ AE A TO 


cześnie umarło drugie dziecko nazwiskiem Rozenberg, 
Blumowa jednak wyniosła je potajemnie do Gitli 
Szachowej. Dziecko to umarło wedle opinii lekarskiej 
z głodu i zimna, zbrodniarka bowiem wyniosła je 
nagie na kilkustopniowy mróz, aby zgon jego przy- 
spieszyć. Zdaje się, że policya wpadła na trop jednej 
z licznych we Lwowie band fabrykantek aniołków ; 
dotąd aresztowano Blumowę, Szachowę i Rosenber- 
gowę i Hufnungową. Udało się też przychwycić zna- 
ną stręczycielkę dzieci na wychowanie i pośredniczkę 
bardzo rzutką w tego rodzaju interesach Basię Ker- 
nerową, u której znaleziono troje nawpół zagłodzo- 
nych dzieci, 

Kasa oszczędności z powodu rocznego zam- 
knięcia rachunków przestanie przyjmować i zwracać 
wkładki od niedzieli dn. 25. bm. do niedzieli włą- 
cznie d. 1. stycznia 1893. Wszelkie inne czynności 
kasowe nie doznają żadnej przerwy. 


Sprawy podatkowe miejskie. Celem utrzy- 
mania ewidensyi katastru podatku gruntowego 
w mieście Lwowie, urzędować będzie nadgeometra 
ewidencyjny p. Wostrowski w archiwum map w d. 
3. 4. i 5. stycznia, 


50-cioletnią rocznicę założenia firmy obcho- 
dzą w tych dniach bracia Friedrichowie. Fakryka 
świec i mydła założona w roku 1842 przez Kaspra 
Friedricha przeszła w r. 1873 na jego synów Edwar- 
da i Juliana, którzy ją znacznie rozszerzyli i ule- 
pszyli. Wyroby jedynej tej chrześciańskiej firmy do- 
brze znane na miejscu, rozaitydzą się w znacznej czę- 
ści po za granice naszego kraju i konkurują skute- 
cznie z wyrobami pochodzącemi z fabryk żydowskich, 
Pan Edward Friedrich jest od kilku lat gospodarzem, 
i jednym z najżarliwszych członków naszego Sokoła. 


Z nrmii. Ostatni Verordnungsblatt zawiera : 
Mianowania: pułkownika artyleryi Gustawa Semrada 
dyrektorem artyleryi fortecznej w Przemyślu, a puł- 
kownika artyleryi Franciszka łrassera dyrektorem 
Brtyleryi fortecznej w Krakowie. Nadanie kapitano- 
wi 1 klasy 80 p. p. Franciszkowi Kucharskiemu : 
przy przeniesieniu na wfasne Żądanie w stały stan 
spoczynku, charakteru majora ad honores. Miano- 
wanie starszym lekarzem w czynnej służbie kadeta 
zastępcę oficera dr. Juliana TLubowiedzkiego. Nada- 
nie siebrnego krzyża zasługi z koroną rusznikarzowi 
1 klasy Wilhelmowi Florerowi (55 p. p.). Mianowa- 
nie akcesistą prowiantowym w rezerwie Ryszarda 
Schulea (Przemyśl), Przeniesienie w stan spoczynku 
porucznika Henryka Rożniatowskiego (z komisyi 
mundurowej). 


Do niepogody. Błoto jak morze w przypły- 
wie, wznosi się, wznosi, wznosi, liże już stopy do- 
mów, wkrótce dosięgnie pierwszego piętra. Nie na- 


dniowi. Podczas gdy uczeni noc za nocą poświęcają 
wydoskonaleniu sztuki wzajemnego rozszarpywania się, 
rujnowania bogatszych a doprowadzenia do nędzy ubo- 
gich; podczas gdy filozofowie karzą nienawiść, popu- 
laryzują przykazanie: „Tęp swoich bliźnich, jak za- 
sługujesz, aby ciebie wytępiono*, błoto pozostawione 
sobie samemu, wzmaga się, rośnie, przešyca się 
wstrętnymi wyziewami, zalewa rzeki, zatruwa powie- 
trze. Na jaki wspaniały pomnik zasłużyłby dobro- 
czyńca ludzkości, genialny inżyn'*r, któryby zapewnił 
czystość naszym miastom. Jakiż cel postawić swemu 
życiu wznioślejszy od poszukiwań w tym kierunku? 
Czy nie zasługuje na litość przechodzień, który po 
tysiącu dowcipnych wymijań, tysiącu cudów gimna- 
styki, przybywa mniej więcej bez skazy na kilka 
kroków do celu i spostrzega nagle przed sobą długą, 
szeroką rzekę błota, którą trzeba przebyć? Dom, do 
którego się chcesz dostać, blisko, widzisz go, czekają 
cię tam, a musisz zabrnąć w błecie aż po kostki, 
aby się do niego dostać. Biegasz do chodniku na 
prawo, na lewo, szukasz bruku... nie ma, Cóż wspo- 
minać o tem, że nieraz — właśnie w czasie naj- 
większego błota — chodnik zamknięty i cerber z mio- 
tłą pilnuje, abyś się nie dostał tam, dokąd cię pilny 
wzywa interes. Spieszysz się, więc odważnie dajesz 
nurka w błotniste morze, wypływasz zeń po drugiej 
stronie zamkniętej przestrzeni, robisz parę kroków 
i stajesz oko w oko naprzeciw innego cerbera z je- 
szcze większą miotłą, O magistraty, magistraty! 
Gdyby się część tego ziściła, czego wam setki ty- 
sięcy przechodniów życzą, dawnobyście przestały drę- 
czyć obywateli egzekucyami podatkowymi. 


Postępy katolicyzmu w Stanach Zje- 
dnoczonych. Kardynał Gibbons ogłasza ciekawe 
dane o wzroście katolicyzmu w Stanach Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki. W roku 1790 było zale- 
dwie 32.000 katolików. Stanowili oni 1/,, część 
ludności. Dziś cyfra ich wynosi 16 milionów, to jest 
16tą część lndności kraju. Główną przyczyną tego 
wzrostu jest napływ emigrantów z Europy. Przed 
rokiem 1876 było już kilka milionów emigrantów 
irlandzkich. Później przybyli wychodźcy niemieccy — 
katolicy po większej części. Od lat kilku Niemcy 
dostarczają corocznie daleko więcej emigrantów, niż 
Wielka Brytania. Włochy razem z Węgrami wię- 
kszego kontyngensu, niż Niemcy lub Irlandya, od- 
dzielnie wzięte. W celu zaspokojenia potrzeb ludno- 
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sławowie dr. Juliusz Czesnak, w seminaryum mę-jści katolickiej mnożą się ciągle świątynie, oraz po- 


większa liczba kapłanów. Przed stu laty Stany Zje- 
dnoczone miały tylko jednego biskupa i około 30 
kapłanów. Dziś mają 13 arcybiskupów, 73 biskupów, | 
przeszło 8300 księży i 7.500 świątyń, Obywatele 
katoliccy gorliwie wspierają swe gminy, składając 
niejednokrotnie królewskie iście dary. Na założenie 
uniwersytetu katolickiego w Waszyngtonie dawano 
po 30 40 i 50 tysięcy dolarów, a jedna z ofiar do- 
sięgła cyfry 300.000 dolarów. Uniwersytet Waszyng- 
toński dzięki szybkiemu rozwojowi i poparciu ludno- 
ści katolickiej ma byt zapewni. © i owoce wpływu 
tej jedynej w Ameryce vatolick::, wszechnicy rychło 
będą widoczne. Prócz umiwere;t2l" istnieje w Sta- 
nach Zjednoczonych 35 seqżnzr: y duchownych, 
102 kolegia męskie i o.eł:. $00 pensyonatów żeń- 
skich, liczba ogólna m4odzieją katolickiej, kształcą- 
cej tiẹ w MŃ'anach Zjednflfonych, dochodzi do 
800.000 osób. 

W obronie męża. Żona uwięzionego w Pa- 
ryżu pod zarzutem szpiegostwa artysty-malarza Łu- 
skiny, wystosowała do dzienników polskich następu- 
jące pismo: „Wskutek uwięzienia mojego męża w 
Paryżu i rzuconych tak naglo i niespodziewanie ka- 
lumnij na czyste imię jego, poczuwam się do obo- 
wiązku podnieść głos w jego obronie i sprostować 
niegodne oszczerstwa, jakie pojawiły się w prasie 
nietylko zagranicznej, ale niestety i naszej. Otóż da- 
Ję w tej sprawie następujące wyjaśnienie: Mąż mój 
artysta-malarz, pracując oddawna nad dziełem, przed- 
stawiającem w przyszłości wojnę europejską p. t.: 
„Wielki Rok*, którego tom I wyszedł z druku przed 
kilku miesiącami, potrzebował wielu podręczników, 
dzieł treści wojskowej, notatek, jak również map je- 
neralnego sztabu, które to papiery zabrał ze sobą 
w podróż, jaką miał zamiar odbyć w celach artysty- 
cznych. Będąc w Paryżu, a mając W tomie IV swo- 
jego dzieła opisywać wojnę z Francyą, rozpatrywał 
się w położeniu geograficznem tego kraju, i zakre- 
ślał obmyślane przez siebie miejscowości na mapie 
Francji, co spowcdowało podejrzenia policyi francu- 
skiej i najniewinniejsze jego uwięzienie. Odczuwając 
głęboko los mojego męża, który sam dzisiaj prze» 
ciwko niegodnym i krzywdzącym podejrzeniom bronić $ 
się nie może, odnoszę się, jako żona, do opinii pu-” 
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blicznej, a zbijając niegodne oszczerstwa, mam sobie 
za obowiązek wyświetlić cały stan rzeczy i powody 
nad wyraz przykrego położenia, w jakiem najniespo- 
dziewaniej znalazł się mąż mój, który przez wzgląd 
na zasady, jakiemi się rządzi w swojem życiu, nie 
zasłużył sobie nigdy nawet na najlżejszy cień, któ- 
ryby zaćmić zdołał jego imię, jako prawego syna 
Ojczyzny, ale owszem dla pracy swojej wart jest 
uznania, jakiego mu żaden uczciwy człowiek odmó- 
wić nie może. — Jestem przekonaną, że słowa mo- 
je z prawdziwym żalem skreślone a słusznem obus 
rzen.em wywołane, znajdą oddźwięk we wszystkich 
sercach czujących i prawych, dla których własny ho- 
nor droższym jest nad życie, a mnie dając to prze- 
konanie, ukoją głęboką boleść, jakiej doznałam, zna- 
lazłszy najzaciętszych wrogów na własnej ziemi, w 
gronie współbraci,  Wiktorya z Greków Euskinina. 


Zemsta kominiarska może być niebezpieczną. 
Dowodem tego wypadek jaki się zdarzył w Brodach. 
Kominiarz tamtejszy rozgniewany za niepozwalanie na 
częste czyszczenie komina, zatkał go w mieszkaniu 
pewnej wdowy, gdzie leżało chore dziecko. Gdyby 
nie wczesna pomoc straciłoby życie w dymie dwoje 
ludzi dlatego tylko, aby uśmierzyć gniew pana ko- 
miniarza, 

W Kałnszu tamtejszy magistrat rozpisał kon- 
kurs na posadę kasyera miejskiego. 


Pierwsza spółka dziennikarska powstała 
we Wiedniu, zakładając pismo pt. Zllustrartes Wie- 
ner Eatrablatt. Kapitał zakładowy wynosi 1,200 000 
zł, rozdzielony na 12.000 akcyj, po 100 zł. Na czele 
rady zawiadowczej stoi Otto br. Bourgolng. 


Pop prawosławny. W Serbii w okręgu zaj- 
czarskim we wsi Nlatinie uwięziony został pop pra- 
wosławny, Iwan Cetkowicz, za zbrodnię gwałtu na 
własnej dziesięcioletniej córce. Czy i taki pop podoba 
się tej klice naszych Rusinów, która wielbi prawo- 
sławie ? 


Obiad u kanclerza. Ściany pałacn niegdyś 
Radziwiłłowskiego w Berlinie dziwić się musiały 
nieznanym twarzom gości, zaproszonych przed kilku 
dniami przez Caprivvego na obiad parlamentarny. 
Zebrali się tam bowiem nietylko dyplomaci i posło- 
wie ze stronnictw rządowych, których głósy dotąd 
wyłącznie obijały się o ściany gmachn kanolerstwa, 
ale i przedstawiciele wszystkich klubów parlamentu 
niemieckiego i reprezentanci prasy najrozmaitszych 
odcieni. Oprócz niezwykłego składu towarzystwa od- 
znaczał się też ów obiad kanclerski niezwykłem oży- 
wieniem i swobodą, jaką uprzejmy gospodarz go- 
ściom pozostawił, Obiad odbył Bię w sali t. zw. kon- 
gresowej, a wina austryackie, niemieckie i włoskie, 
które wyłącznie podawano, miały symbolicznie wy- 
rażać, iż goście znajdują się na terytoryum należącem 
do trójprzymierza, Kanclerskie przyjęcia za czasów 
Bismarka odznaczały się tem, że wszyscy ich ucze 
stnicy zdawali się tylko dodatkiem do osoby półboga 
niemieckiego, orszakiem honorowym, Świetną dekora- 
cyą, na której tle występowała potężna osobistość 
Bismarka, Za Caprivi ego zaś uzyskali ludzie mo- 
żność pozostania sobą i wyrażania bez przeszkody 
swego zdania, a każdy czy to rządowiec, czy opozy- 
cyonista, czy uczony profesor, czy sławny dzienni- 
karz, czuł się swobodnym i niekrępowanym, mógł 
bez obawy wyrażać swoje myśli i znaleść kółko chę- 
tiych słuchaczy. Ale też często obijały się o uszy 
zdania: Ja tu po raz pierwszy jestem, albo: Nie by- 
łem tu od lat czternastu. 


Sentymentalny skąpiee. Urodził się w Górze 
pod Głogowem, a do Berlina przybył jako chłopiec mło- 
dy, pełen najlepszych chęci, ale zupełnie ubogi. Próbo- 
wał szczęścia w różnych gałęziach kupiectwa z rozmai- 
tym skutkiem. O wyrzeczeniu się rozkoszy życia je- 
Bzcze wówczas ani myślał, pracował i używał mło- 
duści, o ile Btarczyły skromne dochody. Przyszła 
wreszcie chwila iż zakochał się w córee uczciwego, 
ale jak on sam ubogiego majstru stolarskiego. Pozy- 
skał jej wzajemność, ale surowy rękodzielnik odkrył 
wkrótce słodką tajemnicę stolarzówny i zakazał jej 
nawet myśleć o związku z biednym subjektem. Mło- 
dzi kochankowie mogli się tylko w tajemnicy widy- 
wać i rozmawiać z sobą, przysięgli sobie jednak 
zwalczyć wszystkie przeszkody i wiecznie sobie po- 
zostać wiernymi, aż razu pewnego zjawiła się „Ju- 
lia* po raz ostatni w umówionem miejscu i oświad- 
czyła „Romeowi* z płaczem, że musi się poddać 
surowemu nakazowi ojca i oddać rękę majętnemu 
czeladnikowi. Tak zabitym został w młodzieńcu ide- 
alista, a suchy, nieugięty realista wyszedł na jaw. 
W gorzkiej chwili rozstania postanowił, zawiódłszy 
Bię na miłości, zdobyć potęgę w świecie, a energi- 
czny młodzieniec, wiedział w czem ona leży i nie 
cofnął się przed żadnym środkiem zdobycia jej 

Z pomocą wszystkich podstępów i kruczków 
spekulanta zdobył dobrobyt, stał się lichwiarzem, 
bogaczem, a w końen wstrętnym Harpagonem, eks- 
centrycznym oryginałem i milionerem, A przecież 
mimo wszystkiego tlała jeszcze przecież w sercu sta- 
rego dusigrosza, w duszy przepalonej namiętnością 
złota iskra cieplejszego uczucia. Nie mógł zapo- 
mnieć pierwszej miłości. Z ukrycia śledził dolę nie- 
wiernej stolarzówny, a gdy się w jej małżeństwo 
wmięszały troski i gdy dom jej nawiedzał brak pra- 
cy i choroba, niósł jej tajemną pomoc. Nigdy jednak 
nie chciał z tą kobiecą ani się widzieć, ani rozm ó- 
wić, wszelkie usiłowania zbliżenia się bezwzględnie 
odpychał, nawet w chwili, gdy po śmierci męża zo- 
stała wdową z trejgiem dzieci bez środków do życia. 
Ten skąpiec, który sobie na najmniejszą przyjemność 
nie pozwolił, posyłał tajemnie wino i pożywne po- 
trawy pod adresem wdowy i wspierał ją bez przerwy 
drobnemi kwotami, odzieżą i sprzętami. I pod tym 
względem był ekscentrycznym. Kto mu przypadł do 
gustu, albo obudził jegu interes, co nie było łatwem, 
temu na swój sposób okazywał współczucie i goto- 
wość do pomocy, Jeżeli tobył kupiec, albo rzemieśl- 
niy, wówczas od niego nie kupował nic sam — ale 
stwarzał swoim protegowanym klientów przez to, że 
ludziom, z którymi zawierał lichwiarskie interesa, 
za warunek stawiał, aby przedtem zakupili, albo za- 
mówili pewną ilość towarów u tego, kogo on wskaże. 
Tak łączył praktyczność z filantropią. 

Zwał się tn dziwak Guraner, a umarł przed 
kilku dniami w Berlinie. 

Dla pań. Z Paryża piszą: Deski sceniczne 
są dzisiaj polem najwdzięczniejszem dla nowych po- 
mysłów w dziedzinie mody. Talent artystki, a powa- 
by kobiety udzielają nowej kreacyi wdzięku i czynią 
ją popularną. Poczuwamy się więc do obowiązku 
opisania dla użytku naszych pań dwóch toalet, któ- 
reśmy w ostatnich czasach przy świetle kinkietów 
podziwiali. W pierwszym i trzecim akcie miała bo- 
haterka sal.nowej komedyi suknię z lśniącej mory 
błękitnej ze złotem, przód stanika wstawiany z je- 
dwabnego muślinu koloru różowego, décolleté obra- 
mione haftem z drogich kamieni, rękawy z aksamitu 
w storczyki. W drugim akcie występowała w prze- 
ślicznym negliżyku satin crême, na to bardzo lekko 
narzucona koszulka z koronek empire, przytrzymana 
zprzodu kokardą z ciemniejszej od całego negliżyku 
materyi, rękawy także empire wysoko ubrane koron- 
kami. — Toaleta empire wymaga naturalnie i fty- 
zury empire, a chociaż styl ich stracił dziś nieco na 
czystości, to jednak one same; i ozdobieneniemi główki 
zyskały na lekkości i wdzięku. Przytem wchodzą w 
modę owe małe zgrabne ubranka koronkowe, rzncane 


na przód fryzury, które tyle powabu dodają kobiecym 
twarzyczkom. Na koniec notujemy, że parfumeur 
paryski Lenthéric wynalazł świeżo nowy środek do 
mycia włosów, który % pewnością zastąpi dzisiejszy 
tak niewygodny sposób mycia ich w wodzie, poczem 
trzeba długo czekać, zanim bogate sploty wyschną. 

Ze stowarzyszeń. Komitet Czytelni katoli- 
ckiej poczuwa się do obowiązku podania do publi- 
cznej wiadomości, iż czysty dochód z odczytu ks. Ja- 
na Gnatowskiego wynosi 186 zł. 43 ct. Liczba 
członków Czytelni doszła w ostatnich czasach do li- 
czby dwustu. 

W czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dnia 17 b. m. odczyt ks. dr. Skrochowskiego o sztu- 
ce chreścijańskiej w stosunku do sztuki pogańskiej i 
nowoczesnej. 

Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia 17 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem w gali XV uniwersytetu. 

W „Skale* stowarzyszeniu katolickiej młodzie- 
ży rękodzielniczej w głównej sali, w niedzielę dnia 
18 grudnia b. r. wygłosi odczyt p. Widt Seweryn 
profesor szkoły politechnicznej, p. t. „O słońcu, zie- 
mi i księżycu“, wstęp wolny, początek odezytu o 
godz. 5 po poł. 


Z sezonu. Klub urzędników pocztowych n- 
rządza we czwartek dnia 15, bm. w sali Frohsinu 
wieczorek humorystyczny. W programie prócz kon- 
certu muzyki wojskowej 55 pp. są produkcye magi- 
czne — prestidigitatora — amatora p. Sobolewskie- 
go, komedyjka „Pupil pupila“ i monolog „Balsamciu 
i jego przyjaciele pod oknami Rebeki“. Początek o 
godz. wpół do 8 wieczorem. 


Konxurs. Dyrekcya krajowych szkół rolui- 
czych w Dublanach rozpisuje konkurs na posadę asy- 
stenta przy katedrze botaniki z płacą 600 zł. i po- 
mieszkaniem, Podania należy wnosić do d. 25. sty- 
cznia 1898. 


Zmarli. Irena z Morawskich Bodenham, bli- 
ska krewna generała - poety Franciszka Morawskie- 
go, zmarła w Londynie 10 b. m. 

W Świdowej zmarł 6 b. m. Baltazar Wojsie- 
chowski, b. właściciel dóbr ziemskich na Wołyniu i 
żołnierz z r. 1863. 

W Radowcach zmarł dyrektor stadniny rząde - 
wej, pułkownik hr. Logotheti. 

W Tarnowie zmarł Karol Heski, 
czyciel szkół ludowych w 46 r. życia, 


Stan nowiotrsa. Wczoraj wieczór padał Śnieg 
nieznaczny, dziś pochmurno. 

Barometr opada. 

Stan barometra zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południ: 762 zam, 

Prognoza na dobę dnia 16. grudnia r. b. (od 
półziory do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
zachodni, ao do siły słaby (2), średnia temperatura 
doby pozostanie około —1070., niebo będzie przewa- 
żnie zachmurzone, 8 względna wilgotność powietrza 
około 90o. Opad śnieg nieznaczny. 

Jutro, dnia 16. grudnia: św. Adelaidy. -- 
św. Warwary M. 


emer. nali- 


a a 
Teatr, literatura i muzyka. 

* Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Aida“ opera w 4 aktach Ver- 
di'ego. Pierwszy występ pani Maryi Pawlików-No- 
wakowskiej i występ panny Sapho Bellincioni i pp.: 
Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana 
Jeromina. Jutro w piątek po raz drugi pierw- 
szy „Hedda Gabler“ sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena, w przekładzie Julji Otrembiny. 

* Dragi koncert Towarzystwa muzycznego za 
r. 1892/3 pod artystycznem kierownictwem .pana 
Schwarza odbędzie się w piątek dnia 16 bm. w sali 
Towarzystwa. Początek o god 7 wieczór. 

* Mzezęsnej (Cybulskiej) zbiór nowel pt. „Prze- 
lotne chmury“ w przekładzie włoskim Humberta 
Norsy, wybornege znawcy piśmiennictwa naszego, 
kolejno pomieszczać ma jedno z pism literackich 
mentońskich, poczem cała książka wyjdzie w odbitce. 

* St. Rossowskiego szkice „Szczęście* pomie- 
ściły Narodni Listy w nrze 345. Przekładu na 
czeskie dokonał Ferdynand H. Czaslawsky, 

* „Swiat“. Redakcya tego czasopisma uprasza 
nas o zawiadomienie, że zeszyt, który miał wyjść 
d. 15. bm. wyjdzie w podwójnej objętości dnia 23. 
bm. jako świąteczny. 

* Jana Matejki portrety królów polskich, któ- 
rych reprodukcye wyszły w Wiedniu, zwracają na się 
uwagę zwiedzających obecnie wystawę obrazów wwie- 
deńskim „Künstlerhaus“. Bardzo zaszczytną wzmian- 
kę poświęca im recenzent N. W. Tagblattu. 

* Narkiewicz Jodko, korespondent fizykalnego 
głównego obserwatoryum w Petersburgu, miał w 
wiedeńskiem muzeum dziejów przyrody na zebraniu 
bardzo poważnych uczonych odczyt o elektrografii z 
doświadczeniami nieznanymi dotychczas. 
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Qdegrano wczoraj po raz pierwszy na lwow- 
skiej scenie czteroaktowy dramat Ibsena „Hed- 
da Gabler“, 

Po skończonem przedstawieniu jakiś wiel- 
bicieł Ibsena powiedział, że sztuka wywarłaby 
była zamierzone wrażenie, gdyby publiczność 
odczuła woń satyry zeń b:jącą. Ale satyra roz- 
ciągnięta na cztery czeze akty, z bohaterką nie- 
prawdopodobną i niesympatyczną, z dwoma tru- 
pami na końcu, ma w sobie coś problematyczne- 
go i nieswojskiego. Aby utwór zrównał się z sa- 
tyrą, przedstawione w nim: obłęd wielkości, ge- 
nialny upadek w błoto mężeżyzny i duchowa 
prostytucya kobiety, musiałyby być odmalowane 
jaskrawo z szalonym humorem; odmalowane zaś 
trzeźwą, zimną techniką Ibsena, który na swej 
palecie nie ma barw świetlanych i fantasty- 
cznych, odmalowane bez jakiegokolwiek hameru, 
nie mówią wcale, eo autor wypowiada Seryo, a co 
pod osłoną satyry. Prawdopodobnie i sam autor 
tego nie wie. 

Hedda Gabler pomnaża szereg niezrozu- 
mianych kobiet w poezyi „potworności*. Nie 
mając innego konkurenta, oddała rękę swą pry- 
watnemu docentowi historyi sztuki, Tesmanowi ; 
ona jest arystokratką Z rodu, córką generała, 
strzela z pistoletów, jeździ konno, on zaś jest 
skromnym uczonym, bez aspiracyj światowych, 
cichy i pilny pracownik. Naturalnie, że ona nu- 
dzi się przy nim. Nawiązuje więc stosunek z rad- 
cą Brackiem — Stosunek dwuznaczny i śliski, 
ala nieokreślony, ponieważ do czynu brak jej 
odwagi. Boi się skandalu. A boi się go tak bsr- 
dzo, że wreszcie z obawy przed nim odbiera so- 
bie życie wystrzałem z pistoletu. Bo oto pewne- 
mn upadłemu literatowi czy też uczonemu, któ- 
rego w wiośnie lat dziewiczych znała, a może 
nawet kochała, a z którym znowu po latach 
kilku się schodzi, wręczyła jeden ze swych pi- 
stoletów z wskazówką, by sobie życie odebrał 
Ów literat, Kljert Lóvborg, usłuchał jej, a przy- 
najmniej wydaje się, Że jej usłuchał , gdyż znale 
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ziono go nieżywym w domu lekkich obyczajów : 
dziewezyny. Policya zabrała bron. Z obawy skan-| 
dalu, który wywołać musi sądowe śledztwo, z2- 
bija się Hedda. 

Moralnie jednak Hedda umiera 'eszcze przed 
swem samobójstwem, umiera z zazdrości o inną 
kobietę Theę Elosted. Ta Elosted «ziłościa swa 
wydobyła z błota pijaństwa i rozpusty Lóvborga | 
1 natchnęła go do napisania znakomitego dzieła, 
Manuskrypt tego dzieła dostaje się w ręce Heddy, 
tóra rzuca go w ogień, mówiąc. „Teraz palę 
twoje dziecko, Theo i twojego Eljerig“. Za zbro- 
dnię tę karze się następnie Śmiercią. 

Być może, że Ibsen tak pojmował swoją 
Heddę, ale tylko być może. Bo u pisarza, który 
lubi stawiać publiczności zagadki, już to z po- 
wodu własnej niejasności i niepewności, już to; 
Z powodu dziecinnej ochoty do tajemniczości, 
nigdy nie można być pewnym, czy się jego my- 
ŝli odgadnie lub nie. | 

Satyry zaś w potwornościach Heddy i w 
upadku Lóvborga dopatrzeć się trudno; akcya 
Jest zbyt wstrętną, by śmiać się można. 

Przyznać jednak potrzeba, że w utworze 
tym są momenty psychologiczne tak przepysznie 
I z takiem poczuciem prawdy schwycone, że 
cheiałoby się podziwiać Ibsens. Potęga talentu 
zawsze objawić się musi. 

Na naszej scenie Heddę Gabler odtworzyła | 
pani Żelazowska. Artystka kładła główny nacisk 
na demoniczne rysy charakteru bohaterki, przez 
co spotęgowała dramatyczne momenty sztuki, 
wywołując często silne wrażenie. Gra jej była) 
konsekwentna, jednolita i artystycznie wykoń- | 
czona. Sentymentalną Theę odegrała pani Sta- f 
chowicz z zwykłym sobie artyzmem.  Doskona- 
łym jak rzadko był p. Zawadzki w roli kandy- 
data na profesora. P. Żelazowski z trudnej reli} 
zmarnowanego Lóvborga wyszedł zupełnie zwy”, 
cięzko. Niewdzięczna rola Bracka spoczywała 
w rękach p. Chmielińskiego. 


Z 


Dział ekonomiczny. 


— Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od dnia 3 grudnia do dnia 10 grudnia b.i 
r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7.20 do 7.40, ży-; 
to 5.90 do 6.15, jęczmień browarny 5.35 do 5.80, | 
jęszmień pastewny 4.60 do 5.—, owies 5.20 do 5.50, i 
Areczka 7.— do 7.75, kukurudza zeszłoroczna 5.25, | 
do 5.50, proso 4.50 do 5.—, groch do guiewania | 
6.— do 10.—, groch pastewny 5.50 do 6.75, socze- | 


wica — — do —.—, fasola 5.— do 11.—, bobik 4.75 | 
do 5.60, wyka 4.50 do 5.25, koniczyna 60.— do! 
75.—, koniczyna szwedzka —'— do ——, tymotka | 
18.— do 23.—, anyż rosyjski 30.— do 38.—, anyż | 
płaski 32.— do 88.—, kmioek 17— do 20.—,| 
rzepak zimowy 11.— do 11.50, rzepak letni —.— 
do —.—, rzepik zimowy —.— do — —, rzepik le- | 
tai —.— do —,--, lnianka 7.75 do 8.75, pasie- 


nie lniane 9.80 do 10.75, nasienie konopne 9.— do 
9.50, chmiel 116.— do 150.—, nafta zwykła —.— 
do —.—, nafta salonowa —.— do —.—, Spirytus 
10.000 iterpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumcyjnym 47.60 do 47.75. i 
— Wiedeń d. 14 grudnia (Telegr. Garz. Nar ) 
Z targu zbożowego. Pszenica na wiosnę 7:65, Żyto | 
665, owies 5'92. | 
| 

i 
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Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiadujemy, ma wyjść niebawem 
kurenda wszystkich trzech bisku-; 
pów ruskich, zabraniająca księżom; 
prenumerowania Hałyckiej Rusi i każdej; 
Innej gazety, któraby — mimo zmiany tytułu i) 
redaktora odpowiedzialnego — miaia te same i 

tendencye. Zarządzenie to nie będzie nowe, dzia- | 
"ło się podobnie już kilka razy. Gdy zskvzuł kon- 
systorz ruski prenumerowania Prołomu, pojawił; 
się Nouyj Prołom, a gdy — właśnie przed dwo- 
ma laty — zakazano Czerwoną Ruś, poczęła wy- 
chodzić Hałyckaja Ruś, rzecz atoli dziwna, że 
nietylko prenumeraterów nie straciła, ale jeszcze 
jej nieco przybyło. 


Staroczeski Jlas Nar. twierdzi, że w p 
bie młodoczeskim przyszło między frakcją rea- 
listów a resztą klubu do takiej ugody w sprawie | 
funduszu dyspozycyjnego, iżby podczas głosowa: | 
nia część klubu głosowała przeciw przyjęcin tej 
pozycyi, ale reszta aby się uchyliła od głesowa-! 
nia; tym sposobem pozycya ta zostałaby przy- | 
jętą. Wszelako p. Eim tercryzmem swoim spra- j 
wił, że ugoda ta nie została wykoraną. Komu- | 
nikań klubu rołodoczeskiego zaprzecza temu j 
twierdzeniu Milasa, oświadczając, ze klub jedno- $ 
myślnie uchwalił głosować przeciw funduszowi 
dyspozycyjnemu, jednakowoż Illas podobno pra- 
wdę doniósł, ale wskutek presyi Kima ugoda 
owa zarzuconą została. i 


Do Poł. Cor. donoszą z Budapesztu, że r 
statni pobyt prezesa węgierskiego gabinetu w 
Wiedniu przyczynił się niemało do usunięcia | 
niezadowolenia, jakie zapanowało w najwyższych, 
sferach z powodu niedawnych zajść we Wę-; 
grzech, i zwrot ten zaznaczy się wkrótce wy £ 
raźniej w ten spesób, że dwór w najbliższej . 
przyszłości uda się do Budapesztu. 


Dzisiaj zbierze się w Budapeszcie pod! 
przewodnictwem ks. prymasa Vaszarego konfe- | 
rencya biskupów węgierskich, która ma zająć | 
się obok sprawy kongruy, bieżącemi kościelno- 
politycznemi kwestyami, w pierwszym Zaś rzę- 
dzie projektowanem przez rząd zaprowadzeniem 
metryk cywilnych. 


Car polecił przyspieszyć ile możności pra- 
ce organizacyjne komisyi, która ma przysposo 
bić utworzenie ministerstwa rolnictwa, idzie bo- 
wiem o to, aby nowy ten urząd centralny mógł 
wejść w życie już w pierwszych miesiacach przy- 
szłego roku. Przewodniczącym komisyi jest to- 
wsarzysz ministra domen Weszniakow. 


Rajchstag niemiecki uchwalił 114 głosami 
przeciw 100, powstrzymanie postępowania kar- 
nego przeciw Ahlwardtowi na czas bieżącej 
seByi. 

4 W dalszym toku rozpraw nad przedłoże 
niem wojskowem, znów zabierało głos wielu 
mowców przeciw przedłożeniu. Powszechnie też 
Sądzą, że Caprivi będzie musiał albo silnie zre- 
dukować swoje projekty, albo cofnąć je zu- 
pełnie, 


Z Paryża donoszą: Parlamentarna ankieta 
uchwaliła rozciągnąć przesłuchanie pewnych o- 


| podstawie poleciło ministerstwo magistr. m. Celow- 
} 


GAZET 


sób także do spraw, które z kwesiyą panamskg | 
nie stoję w żadnym związku, i zażądać udziele- 
nia aktów sądowych w sprawie Towarzystwa dy- 
namitowego, w którą jest Arton zawikłany. Re- 
publikańska większość Izby jest bardzo rozdra- 
¿niona tem  rozszerzaniem zakresu działalności 
komisy. Kilku posłów republikańskich postano- 
miło zwolać na wczoraj swoich towarzyszy na 
naradę względem przywrócenia dawnych grup 
parlamentarnych, w którychby się opinia więk- 
szości Izby uwydatniła. 


Donoszą z Sefii: Doniesienia o utworzeniu 
floty bułgarskiej są prostym wymysłem. Zanim 
Bułgarya pomyśli o utworzeniu floty, będzie mu- 
siała mieć poprzednio porty ufortyfikowane. 

Agence Balcanique oświadcza, że rząd 
bułgarski nie żądał dotychczas od Rosyi zwrotu 
pewnych sum, które jest Bułgaryi dłużna. Krą- 
żą jednak pogłoski że rząd bułgarski, z okazyi 
bliskiej wypłaty 2 milionów rubli tytułem ko- 
sztów okupacyjnych, zareklamuje dla narodu 


į bułgarskiego pewne legata, złożone w ambasa- 


dzie rosyjskiej w Bukareszcie, oraz będzie żądał 
wydania bezprawnie zatrzymanych archiwów re- 


prezeniacyi bułgarskiej w Belgradzie z czasu 
wojny serbsko-bułgarskiej, kiedy to Rosya za- 


stępowała iuteresa bułgarskie w Serbii. 


Londyński Standard donosi, że mahdi wy- 


dał gubernaiorom Kordofanu i Da furu aby | mując deputacyę miasta Budapesztu, A ] E ) 
zamierza bowiem | byłą z dyplomem obywatelstwa honorowego chmer, K. Janeli, Z. Steiner, J. Friedlander z Wie- 


mich wojsko w pogotowiu, 


wkrótce na czele 40.000 uderzyć na Egipt. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń dnia 15. grudnia. W komisyi bu- 
dżetowej oświadczył hrabia Schoenborn na in- 
terpelacyę brabiego Palflyego, że przy tworzeniu 
nowych sądów rząd będzie na każdy sposób 
trzymał się przepisów ustawy z r. 1873 i zawsze 
wpierw zasięgnie opinii sejmu. 

Odpowiedź ta zadowoliła zupełnie Czechów, 


tanie Hallwicha, co ministe: uczyni, jeśli sejm 
Gdmówi w danym razie swej opinii, odparł mi- 
nister krótko: „Tak dalece nie doszliśmy jeszcze 
i n'e mogę istotnie czegokolwiek stanowczego 


orzec w tej mierze!* W przytomności dr. Smol- | 


ki rozyrawiano następnie nad rezolucyą młodo- 
czeską w kwestyi przyjmowania nieniemieckich 
mów do protokołu i po dłuższej dyskusyi prze- 
kazano tę rzecz komisyi regulaminowej. 


Wiedeń 15. grudnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów przedłożył rząd ogólne 
zamknięcie rachunków państwowych za r. 15891, 
tudzież projekt ustawy, wyeofującej z obiegu 


| srebrne dwvguldenówki i 25 centówki. 


>, Rainer wniósł interpelacyę, na jakiej 
e: na słoweńskie podania odpowiadać po słoweń- 
sku. Mowea zapytuje, czy rząd skłonny jest prze- 
prowadzić w tej sprawie jeszcze raz dochodzenia 
i na ich podstawie uznać czysto niemiecki cha- 
rakter miasta Celowca. 

Nastąpiła debata nad prowizoryum budże- 
towem. Za przemawiał p. Kramarz, przeciw p. 
Szuklie. 

Obecnie mówi Laginja. 


Gęlegromy  Eogary FA j 
sigre „Guty. Forfowaj 


d wnio- 
skiem, względem uchwalenia dwumiesięcznego 
prowizoryum budżetogego, ma się wywiązać | 
długa rozprawa, pytanie 
państwa dziś lub jutro odroczoną zostanie. 


Wodziekiego bardzo łaskawie. Cesarz omawiał 


checze położenie polityczne bardzo szczegó- | 


lono, a przy końcu posłuchania syraził u- 
znanie dla pełnego taktu zachowania się Ko- 
la polskiego w tak zawiłej systuacyi, jaka 
się ostatnio w Radzia państua wytworzyła. 
Wieden d. 15. grudnia. 
ministrów zarządził dochodzenie sądono-karne | 
przeciw radcy m nisteryalsemu Kaanon i, któ- 


da“ i Ptónix* znaczne kwoty. W teu sposób 
wykaże się, czy Zarzuty podniesione publi- 
cznie są prawdziwe. 

Zierkin d. 15. grudnia. Nowy am- 
basad r austryacki Szógenyi przybędzie tutaj 
d. 20. bm. z rodziną na stały pobyt. 

Pogłoska, Że za emirem bocharskim przy- 
będzie tu pk óżce chan chiwiński, nie spra- 
wdza się. 


i 


t 


Paryż d. 15. grudnia. Wczoraj zawią- 
zało się koło pod nazsyą „Alliance republi- 
caine“. którego celem stawić zaporę” dzikim 
atakom Z pewuej strony przeciw każdemu 
w ogóle gabinetowi (Ub. Ost. wiad.). 

Komisy cłowa Izby posłów uchwaliła 
15 głosami przeciw 14 wnieść w Izbie przy- 
stąpienie do rozprawy szczegółowej nad ugo- 
dą handlową ze Szwajeatyą. Sprawozdawcą 
wybrany Meline (twórca ustawy cłowej). 

„Agence Havas“ donosi z Portonovo: 
Aukieta w sprawie pojmanych w wojsku da- 
homejskiem Niemcóz w Wydah prowadzi da- 
lej dochodzenia. Załoga przybyłej tu korwety 
niemieckiej Chciała się z nimi rozmówić, na 
co zezwolonc. Kiedy korweta niemiecka z Wy- | 
dah odpływała, ludność żeguała ją szyder- ' 
stw ami. 

Paryż d. 15. grudnia. W kołach par- 
lamantarnych opowiadają, Że sekretarz stanu 
dla spraw kolonialnych, Jamais (dopiero przed 
trzema dniami zamianowany) podał się do, 
dymisyi. i 

Konserwatysta Martiniere ma w Izbie! 
posłów wnieść interpelacyę Z powodu podnie- 
sionych przeciw ministrowi Freycinetowi zaj 
winień (że miał konszachty z baronem Rei- 
nachem). $ 


zatem, czy Rada! 


| 


Wiedeń dnia 15. grudnia. Cesarz | 
| przyjmował dziś na audyencyi hr. Antoniego: 


Prezydent | 


U 5 
; 12 mil. zł. 
remu zarzucono w lzbie depniowanych, że 0- | 


trzymał od towarzystw asekuracyjnych „Azien- | 


jAkeje kolei Północnej 280:25. Akcia kolsi Poi. « 


A NARODOWA z Piątku dnia 16. Grudn 


Tause A 1-01. R OOO 0 m mA e 


wczoraj posła Clemenceau i byłych ministrów 
Rouviera i Constansa. Rouvier powtórzęł to, 
co powiedział już w Izbie posłów. Clemen- 
ceau oświadczył, źe może tylko powtórzyć to, 
co ogłosił w swoim dzienniku Justice, Przy- 
znał też, że br. Reinach należał do akcyo- 
naryuszów tego dziennika. Constans oświad- 
czył, iż go wielce ździwiło, że Clemenceau 
czznił kroki na korzyść Reinacha; wszelako 
Reinach nie wyglądał wielce zdesperowany. 
Qosstavs dodał, że ankietę nważa tylko za 
sąd honorowy, i dlatego odmówił złożenia 
przysięgi; ankieta powinna poprzestać na jego 
słowie honoru. 

Petersburg d. 15. grudnia. Uważają 
tu za szczególne odznaczenie, że car przyją- 
wszy wczoraj listy, odwołujące ambasadora 
niemieckiego, jenerała Schweinitza z tej po- 
sady, zaprosił go na dzisiaj na galowy obiad 


' pożegnalny. 


Madryt d. 15. grudnia. Nowy gabi- 
net postanowił, z całą skrzętnością podjąć 
nanowo rokowania handlowe z Francyą. 


Turyn å. 15. grudnia. Koszut przyj: 
przy- 


dla niego, w której imieniu przemasiał. 
| Helfy, odpowiedział co następuje: „Raczcie 
zauieść moje najgorętsze dzięki i wyrazy | 
czci członkom muuicypa!ności stolicy, którzy 
mię łaskawie w ten sposób cdznaczyli. 
Wiem, Że to nie zasługi mojej mizernej | 
j osoby was tutaj sprowadzłły, bo ja już je- | 
stem jeno posągiem żyjącym, dla którego 
i życie ciężarem. Sprowadziły was cześć i pa-| 
mięć owego czasu, który w dziejach Węgior | 
ślady pozostawił niezatarte. 

„Jeżeli mnie w tem przypada jakowa' 


| wywołując przygnębienie na lewicy. — Na py- į zasługa, to jedynie ta, że siła opinii publi- | 


, cznej mnie wyniosła na swego tłumacza, 
| Człowiek pojedynczy pesiada tylko to opar- | 
i cie, jakie w zgodności swoich uczuć i myśli | 
z uczuciami i myślami narodu znajduje. Pra- | 
geç i tuszę, że Budapeszt po wszystkie cza- | 
l sy będzie nietylko centrum kraju. ale oraz, 
wiernym stróżem i epiekunem narodowego 
sposobu myślenia i tradycyj narodowych. 

„Jeżeli powiadacie swoim wnukom, że 
rok 1848 był świtem wolności, to ja powia- 
dam, że była to doba siejby i kiełkowania 
wolności. Naród nasz uzyskał swobodę swoją, 
i otworzyła się dla woluości kraju przyszłość. 
Na wszelki sposób, próbujcie uzyskać ją na 
podstawie dotychczasonej! Ja jestem prze- 
konany, iż gdy naród obaczy, że się tą dro-| 
gą nie uda, wkrześnie w nim dawna trady- 
cya, która obok indywidualnej wolności na- 
rodu, także się wolności kraja domaga.“ (Tj. 
oderwania Węgier od Austryi). 


Belgrad d. 15. grudnia. Złożona prze- 
ważnie z radykałów Rada stanu unieważniła 
odbyte niedawno temu wybory do belgradz- 
kiej Rady miejskiej na tej podstawie, że żan- 
darmi rozpędzili komisyę wyborczą. Ministe- 
ryum jednakowoż uchwaliło wcale nie oglą- 
dać się na to unieważnienie, ponieważ spra- 
wa ta nie należy do kompetencyi Rady sta- 
uu, a zresztą orzeczenie jej zapadło ponie- 
wczasie. 

Konstantynopol dnia 15. grudnia. 
Patryarcha ormiańsko katolicki, ks. Azarjan 
wybiera się już w styczniu na jnbileusz pa- 
piezki do Rzymu. 

Nowy Jork à. 15. grudnia. Jak sły- 
chać, tego tygodnia częścią odpłynęło już, a 
częścią odpłynie 5 milionów dolarów w zło- 
cie (około 12 mil. zł.) do Europy, a to na 
rachunek rządu austryackiego. 

W Baltimore zgorzały magazyny bawełny 
sandra Browna; Szkoda ma wynosić około 


Alek 


Wiedeń dnia 15. grudnia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowa 31525. Atcje *'- 
pejskie Towarz, górniczego 5310. Akcje w:- 
gierskie Banku kredytowego 361:50. A%cje Baru 
aug]o-austrjackiego 149:50. Akcje Unionban u 
237:50.  Akeje kolei Karola Ludwika 21750. 


dniowej (Lombardy) 91:75. zeje kolai A- 
fóldzkiej (losy tureckie) 45:30. Akcje kolei Pa = 
stwovwrej 29515. Akcje kolei Lwowsko-Czecni = 
wieckiej 24525. Akeja kolei węgiersko-północz » 
wschodniej 19675. Losy komunatas wisdeńsk e 
164*25. Akcje Tow. tureckiego sarządu tytomu 
171:25. Galic. oblig. indema. 105*—. Akuje kolei 
północno-zachod. (it. B. Elbethai) 237— Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dls krajów 
koromaych 224:75. Akcje Bankvsrsins 11450, 
Rosyjski rubel papierowy 12075 

4*/497/5 renta wspólna —*—, 59%, rente 
papierowa ——, 40/, renta austr. zioła 
Benta 2° węg. słota 1138:70. 5%, renta 
węg. papierowa 10050. Napoleondery 
Marki rics, ——, 


austr. 


nn 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 15. Grudnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcye za sztukę. 


płacą żądają | 
Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. . 21575 21875 j 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 243.75 246.75 | 
Banku hipotecznego po 209 zł. w. a. . . . 388.—  — — 
Banku kredyt. galie. po 200 zł, w. a.. - - —— 215.— | 
IL Listy zastawne za 100 zł. i 
Banku hipot. gal. 59%/, losow. w 40 lat. . 100.8) 101.50 j 
» a n 5% „» 2 10%, prem. 108.— 108.70 
nono w 4 „ w BOlat. . . 98.30  99.— 
Banku krajowego 4/9 n w5l „ 99— 99.70 
Towarz. kred, gal. ziemsk. 40/0 . . . « » 96.— 96.70 
A 5 4 40/, los. w 411/1. 95.— 95.10 
nono +  śjssolos.w521. 100— 100.70 
n 5 a n áfa los. w 561. 94.50 95.25 
lUI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 59%) 2'/3°/o 53.50 5.50 ; 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla i 
Galieyi i Bukowiny w likw. 6%/, los.w15L. 50.— ——) 


ia 1892 


Ankieta parlamentarna amas | 


„mma | no APO PA A W 


IV. Obligi za 100 zł. 


Indemnizacyjne galie. 5%, m. k. . . e. 10480 105.5 
Galic. funduszu propinacyjnego 4/, 94.70 95.4 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5%, . . . 101.50 102.20 
Kom. banku krajowego 50, w.a. I. em.. . 101.— 101.7 
s a A > AK a E «1a O 017 
Pożyczka krajowa z roku 1873 60), w. a. „. 103.50 —.— 
- z roku 1883 4'fa”, . . 98:30 99.— 

» = AP a E a E 2 92— 9270 

V. Losy 
Losy miasta Krakowa . . . s. « «+: 23.50 25.70 
Losy miasta Stanisławowa. . . . sà 34 — — 
VI. Monety. 

Dukatgcoskrski s o ccu EEN: 5.65 5.75 
Napoleondor ee e a e a a a 9.58 9.63 
Półimperyał rosyjski . . . . « « « « « « 9.00 —— 
Rubel rosyjski srebrny + « . 1 . abo 1.19 1.24 
kubeł rosyjski papierowy . » « « « » : » 1.19 1.21 
100 marek niemieckich . . . -. n esso 58.80 59.80 
w z BSA 


Przyjeczałli do Lwowa 
dnia 15 grudnia. 


Hotel Imperial. H. hr. Schaffgotsch z Paryża. 
R. hr. Drohojowski z Krukienie. J. hr. Szyptyeki z 


Przyłbic. H. br. Dolański z Grębowa. K Bauer, , 


L. Hübsch z Wiednia. M. Rogalski z Lublina. Wł. 
Malinowski z Kudynowiec. 

Hotel Warszawski. K. Olszewski z Siemigi- 
nowa. S. Brugielski z Dołhołnka. K. Tchórzewski z 
Ossowca. J. Wiszniewski z Werynia. K. Sobolewski 
z Wygody. S. Rieser, J. Slavik z Pragi. Z. Ba- 


dnia, W. Meraviglia z Berna. 
Kotel Krakowski. E. Krass z Biały. A. Ol- 


J. Michalski z Żółkwi. L. Beker z Kołomyi. K. 
Biirke z Presburga. Dr. E. Bandrowski z Krakowa. 
S. Jedłowski z Kamionki. 


h w 
A e z 


Od wydawnictwa. 


Chcąc wobec nadchodzącej Gwiazdki i No- 
wego Roku naszym P. T. Czytelnikom ułatwić 
nabywanie dobrych i odpowiednich dzieł na upo- 
minki, zawarliśmy z wydawcami układ, na mocy 
którego P. T. Czytelnicy masi nabywać mogą 
po eenie dla nich wyłącznie znacznie zni- 
żŻonej dwa dzieła następujące: 

„Antologia polska“, wybór najeelniejszych 
utworów poetów polskich z 15 illustracyami An- 
driollego, Brandta, Gersona, Kossaka, Lessera, 
Ziwurki i innych, wydanie wykonane na welino- 
wym papierze, w przepysznej oprawie ze złoco- 
nemi brzegami. Cena 6 zł., zaś dla naszych Czy- 
telników tylko zł. 450. 

„Syberya* Jerzego Kenriana, dosło- 
wne tłumaczenie rozgłośnego w całej Europie i 
Ameryce dzieła, pomnożone dodatkiem o Pola- 
kach na Syberyi. 3 tomy objętości razem około 
550 stronie, w trwałej i ozdobnej oprawie z wi- 
zerunkiem skazańca na okładce. Cena zł. 5'20, 
zaś dla naszych Czytelników tylko 4 zł. 

Oba zaś powyższe dzieła tyłko za 8 zł. 
20 et. 

Zamówienia wraz z należytością przesyłać 
należy do Administracyi Gazety Narodowej. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialnosci za nią nie bierze na siebie.) 


758 Wszech nauk lekarskieh 


DR. JÓZEF MADEYSKI 


prymaryusz szpitala powszechnego w Przemyślu 


zamieszkał w domu Wgo Tannenbauma, ul. Śnigórskiego 1. 137 1. pięta. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 

b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 122 

po odhycin kilkoletnich studyów w klinikach 

prof. Widerhofera we Wiedniu, Henocha w Ber- 
linie i Epsteina w Pradze, 


ordynuje od 3—5. — ul. Teatralna l. 5. 


ZMIANA POMIESZKANIA. 
755 SEZ 
Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele prof. Langa 
we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro. 
rdynuje od 11 12 i od 3—5. 


Dr A, SZULISŁAWSKI 


756 OKULISTA 
b. asystent kliniki ocznej Radey Dr. B. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, po dłuższych studyach w klinikach prof. Fuchsa 
w Wiedniu i prof. Rydla w Krakowie 
ordynuje we Lwowie przy ul. Teatralnej 1.7 
- naprzeciw kościoła archikatedralnego 


od 11—12 przedp. i od 3—4 popoł. 


Przeciw kaiarom 


drog oddechowych, kaszłow , chrypce i in- 
nym chorobom gardła 
3 


« ką 
WE EE da nid» 
SZZZAWA ALKALUCZNA 
używa się samą lub z ciepłem mlekiem. 
Daje łagodzący, orzeźwiający i uspokajający 
skutek; pomaga wydzielaniu się flegmy i 
w wszystkich tych wypadkach zawsze oka- 
zuje się skuteczną. 594 2 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Stanisław Dekański 
sekundaryusz kraj. szpitala, lekarz chorób wewnętrznych 
specyalista w chorobach nerwowych i reumatycznych 
ordyuuje od godziny 3—4 752 
przy ulicy Czarnieckiego l. 4, I. piętro. 


-- 


3 


a EZ PWT 


Syecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


m 17 anim: E j PO 5 
DI. K anim era Palis 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

protesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, — mieszka 

przy ulicy Sobieskiego l. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


648 


kose tworzony zakład fotograficzny 
L KOCHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Przypominamy, że głównym depozytorem 
Wina Chassaing we Lwowie jest p. Mikolasch, 
aptekarz. T44 


| (Akcye Extrablattn ). 


Przedsiębiorstwo 
dzienuika lilustrutes Wiener Exirablatt, który 
pomiędzy wszystkimi austryeck:'mi dziennikami 
| posiada największy naklad, przemieniło się w ak- 


| szański z Tarnopola. J. Wesołowski z Niemirowa, | Jjne Kapitał jego, którego firma brzmi: „Pierw- 


|sza Wiedeńska Spółka Dziennikarska“, wynosi 
| 1,200.000 zł. w 12.000 akcyj, płatnych sałkowi- 
cie po 100 zł. Z tej liczby oddano 8000 sztuk 
po kureie 116 zł. za sztukę do publicznej sub- 
skrypcyi w ezasie do 20. grudnia b.r. w Akcyj- 
nem Towarzystwie Kantorów Wymiany „Merkur*, 
Wiedeń, Wollzeile 10. Ponieważ chodzi tu o 
przedsiębiorstwo, znajdujące się w kwitnącym 
stanie, będzie popyt na ie akcye, które będą 
urzędownie na wiedeńskiej giełdzie notowane, 
bardzo żywy i dlatego będzie kapitał subskryb- 
cyjny wielokrotnie nokryty. Zwracamy na to 
uwagę, że suvskrybeya i przed 20. grudnia b. r. 
może być zamksiętą, polecamy tedy nutychmia- 
stowe zgłoszenie sie da suhskryhcyi. O innych 
bliższych warunkach objaśnia w dzisiejszym na- 
| Szym numerze. 4075 

| 


| Nagrodzona w roku 1831 
Dyplomem honorowym c. i k. Ministerstwa handlu 


NATURALA 


Źródlana Sól Maryenbadzka 
(w proszku lub kryształach). 


Z wszystkich wód maryenbadzkich zawiera najwięcej 
pierwiastków leczniczych. Uzyskana z żródła Fry- 
deryka przez wyparowywanie, a wolna 
od wszelkich obcych dodatków, wedle orze- 
czenia prof. Dr. Ernesta Ludwiga jest sta- 


j * sy nowczo najskuteczniejszą z pomiędzy wszy- 
| RZE stkich soli. Działa wybornie jako środek 
<a 


łagodnie rozwalniający, niszczy kwasy %0- 

ładkowe, ożywia i podnieca narządy trawienia. 
Prawdziwa wyłącznie tylko w flskonach lub 

pudełkach ze znakiem obok odbitym. 620 


Maryenbadzkie pastylki źródlane 
uzyskane z naturalnego proszku soli maryenbadzkiej. 
Tylko w oryginałnych pudełkach. Dostanie we wszyst- 
kich składach wód mineralnych, drogueryach i apte- 
kach. Salz-Siid-Werk Marienkad (Böhmen). 


* 
U 


Warto zaznaczyć, że do zamierzonej podróży 
arcyksięcia Ferdynanda d'Este, k'órą rozpocznie 
15. b. m.. pomiędzy innemi prowiantami zabrano 
też kilka tysięcy flaszek „Gieshiiblera*. 
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| W weZZTWROKO| W TG ” Pit TOR P "ZĘ 


| ROZKŁAD POCIĄGÓW 


: obowiązujący od 1. maja 1892. 
| (Usos lwowski) 


adehodag 


Mię- 
szany 


| e uryer Osobowy | 


Do Krakowa . „| 307| 1041] 6:20 1101) 756] — 
„ Powołoez.zPodz. | Rie] —- |iorvzj 1052] — | — 
(z głównego dworca) P 941 0 ze — — 

„ Czerniowiec . 956] 3 22/1058] — 
Stryju „Fa. ele 10:21] Taf — 
Baha R . i "5i — —| — 

e aA N — — — 7:36 

a cimra ndi 456 — pa == 

| Pozychedzą 

AERON Ae . sa. u «buj 901 646 g3 — 
„ Podwiócz wow. | = 24] 917 6B =I — 
nu eny sworo |] — 25] 940 238 —| — 
Lzerziowieć | 10898 — | 756 4a] FASAD = 

„ Stryja a — —] tm! 916 23 — 
NDEIZCHE n ANA, — 445 — — — 
BUKRA . „ «2 — =- — — — | 582 


Uzaslwowańni różni się o minut 35 od srednio- 
ciiopejskiego, mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
kolejowy) Wskazuje zodzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz 1% minut 4), 

+ udrych iwinuty podkreślone są czarną 
liumijk cuvena od godz, 6 wieczorem do godz. 
5 minut o 


(|. Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct., w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
wolny, 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 3 Wstęp wolny. 

MUZEUM Zakiadu nar. im. Ossolińskich, od 
godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 
z wjiątkiem dni ferjalnych, 

GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


4 


— 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Grudnia 1892. Nr. 301. 


Michał Berthier. 


POWIEŚĆ 


Juliusza Claretie. 


(Ciąg dalszy), 


— 0d chwili gdym się dowiedziała jak 
wstrętnem jest Światowe Życie, jak swodnem 
ziemskie szczęście, prawdziwego szukać należy 
li tylko u stóp krzyża. 

— Kto ci to powiedział? — zawołał pan 
de Morangis, uczono cię tego w klasztorze ? 

, , = Kto? odpowiedziała zawsze niewzrusze- 
nie i spokojnie i powstawszy przystąpiła do je- 
dnej „2 szafek zawierających dzieła jej ojca, wy- 
jęła jedno z nich i odrazu otworzyła w miejseu, 
które zapewne tysiące razy czytać musiała. 

— Posłuchaj ojcze ! 


„Było to dzieło o „Życiu klasztornem w śre- 
dnich wiekach.“ 


W książce tej autor z sumiennością 8ẹ- 


Fyroby 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie od wyrazu 


GEZEI SUSZONE prawdziwe, 1 kilo 

\ po 2 złr. rozsyła R, Piskora, Habry, 

Czechy, Posyłki 5-kilowe franco. 
Ementhaler 


(.FNTRALNE BIURO sprawunków dia| Limburger 
< prowineji Lwów, Kopernika 11. 343 


z 
[eraty do wszy»tkich dzienników 
W kraju i za granicą przyjmuje Centralne 


FT OUNIATURY astelowe Stefana 
urzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 


KOSZULE. 


kołnierze , manszety, krawatki 
poleca najtaniej 4071 | 


załatwia najtaniej 


Antoni Gudiens prmOLF Migs 


BIURO OGŁOSZEŃ 


Płócien, Szyfonów, Perkali, | 
Barchanów, Bielizny stołowej, 


aron naeron Wiede, |. Seilorstitte 2. 


i Materaców. 


w Lipnikach “” 


| rozsyła za pobraniem handel korzenny 


jl. Rejmańskiego w Mościskach. 


Biuro ogłoszeń, j 8 Kopernika 141. 300] kei ie 
T 


do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych 


dziego przedstawiał w czarowny, prawdziwie 
artystyczny sposób wszystkie uroki i zalety kla- 
sztornego Życia, malował wszystkie roskosze, 
jakich żyjący na Świecie zaznać nie może. 

— (to moja odpowiedź ojeze — powie- 
działa harmonijnym, spokojnym głosem. 

Więc sam własną ręką pehał córkę w prze- 
paść. On to spowodował jej postanowienie tak 
strasznie, tak boleśnie go raniącie. Cierpiał po- 
dwójnie jako chrześcijanin, któremu nagle w je- 
go artykułach wiary nasuwają się wątpliwości, 
jako ojciec, którego własne zasady, własne prze- 
konania gubią dziecko. 

Chciał dziewczę i siebie ratować, próbował 
użyć władzy ojcowskiej i zakazał jej raz na za- 
wsze myśleć o klasztorze. | 

I jakąż otrzymał odpowiedź? 

Znów własne jego słowa, że po nad wolą 
i władzą ojea stoi wola i władza Boga, ojca 
wszystkich i pana. A à 

Ach jakże w tej chwili żałował, że kiedy- 
kolwiek oddawał się literaturze, że pisał, two- 
rzył dzieła, które następnie miały pozbawić go 
córki. 

Cóż robić? jak postępować? Czyż wypo- 
wiedzieć córce wszelkie rodzące się w nim wąt- 


pliwości co do słuszności swych dawnych zapa- 
trywań? Nie, to nie doprowadzi do niczego, le- 
piej powoli, perswazyą, cierpliwością, miłością 
duszę tę na właściwsze dla niej sprowadzić tory. 

Ciężkie to było zadanie, ułatwiała je jedy- 
nie miłość Pauliny do ojca. 

Pan de Morangis odmalował jej swe męki 
i boleści, bezsenne noce, jakie spędzał z powo- 
du samej myśli wiecznego z nia rozłączenia. 
Potrafił ją wzruszyć, zgodziła się na odłożenie 
stanowczej chwili. 

— Mówisz, że to twoje nieodwołalne posta- 
nowienie — tłumaczył, gładząc jej śliczną głów- 
kę — któż to może wiedzieć? Czyż jest na świe- 
cie coś stałego, pewnego? 

— To właśnie skłania mnie do wstąpienia 
do klasztoru. 

Na takie słowa trudna odpowiedż. 
nie tracił jednak nadziei. 


—Nie znasz, Paulino moja, 


Hrabia 


życia i nie 


chcesz go poznać. Czyż sądzisz że to już taki 
stek brudów, iż obawiać się należy nawet nań 
spojrzyć. 

Po długich prośbach i biaganiach udało 
mu się zyskać tyle, że obiecała przed wykona- 


2 strowani JJ 


jubiler i złotnik 


ro 65 ct. za kilo 


POAW te Ę we Lwowie, pl. Mar]ackiĘ 


„ych 1 srebrnych 


po najniższych 
cenach. 


ściach, we flaszeczkach. 
PROSZEK „Andela“ w puszkach. 


[PROSZEK na szwaby. 
BORAKS mielony na szwaby. 
ŁAPKI na szwaby. 


Przeciw jeż: 
molom 


Saszetki 


oleca 


ALOJZV 


JARZYNA WŚ 


- poleca swój bogato zą-S8Ę 
3 opatrzony skład wyro- [jg 
KĄ bow jubilerskich, zło- 888 


OWĄ, | 
PROSZEK PERSKI luźny na wagę, w li- 


PROSZEK „Zacherlin* we fiaszeczkach. 
ROZPYLACZE gumowe do proczku. 
TYNKTURA „Haitmanna* na pluskwy. 


Papier naftalinowy, 
Kamfora, Pieprz, Paczula, 
Piżme, Kamfora naftalinowa 


Lep, Papier, 
Trzaski, 


HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38, 


niem swych zamiarów poznać poprzód życie 
światowe. Dla ojea było to niezmierną pociechą. 

— Wymóż na niej tylko — mawiał Lo- 
reau — rok zwłoki, a jeśli w tym czasie uda ci 
się znaleść młodego sympatycznego człowieka, 
który ją zdoła ocenić i zrozumieć, nie ucieknie 
nam do klasztoru, przeciwnie obdarzy cię liczny- 
mi wnukami. 

Za to ustepstwo ze strony Pauliny musiał 
pan de Morangis przyrzee że po roku, jeśli wy- 
trwa w swem postanowieniu, on żadnych prze- 
szkód stawiać nie będzie. 

— Po roku -- powiedziała — odczytam ei 
znowu ten sam nstęp z twego własnego dzieła 
i powiem: tylko w klasztorze znajdę szczęście. 

— Po roku — szepnął ojeu doktor Loreau 
— ładny wąsik, poetyczne słówka — (bo każdy 
zakochany poetą) — wypłoszą te klasztorne 
mrzonki. 


Panna de Morangis weszła w świat, ocza- 
rowywała wszystkich, była uwielbianą, otaczaną 
przez najpierwszą młodzież Francyi niestety 
zimnem prawie ironicznem, szyderczem postępo- 
waniem odpychała wszystkich, którzy zamarzyli 
o pozyskaniu jej serca i ręki. 


Ojca przyprowadzało to do rozpaczy. Ile- 


drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym 


m. TEL oe 


Po. gw 4 
SAIC frstozaliirtar Verschiasestreifen 


A 3947 


Przez pierwsze 
mena weestekzscz A 
sbrotak prena JE 
Sowrrmerke n swróryo GA 
<gebracar a r kara aagar" 
auf deeidis erdaban 
angebraaat sea kę 


dzieciem zalecany 


i płue, dla popr 
krwi itp. — Flasz 
fabrycznym: Wien 


diach kerzennych 


A xi 
Protocoilirter 7 Ha We Lwowie: u 


Ź “Versch 


poleca w wielkim wyborze | 


fartuszki damskie, halki 
Przybory do szycia i haftu. 

KORONKI. «% 
Włóczki, wełny i bawełny. 


Woreczki, sakiewki, paciorki. | 


UMBRY NA LAMPY 


po 25 centów. 


Zakład do plisowania gakień 


Ceny fabryczne. | 


Przedpłata na dzieło: 
Królowie polscy *”" 
w obrazach i pieśniach 


ustaje z dniem 20. bm 7 : 
CI H . -. poczem 1 egz. złr. 
zły, 9 z alssło 9 złr., zaś 1 egz. oprawnyj 
dec an, zosztować bedzie 12 złr. gzem-| 
I e zamówione odbiorą prenumeratorowie 
około 15.bm. Poznań Długa 8, K. Kozłowski. 


hdhdh dot decoder tede ccc ho hoc 1 hdhdh 


Jej i nadal. 


| a okej "_ uw ouWiE 


Pierwsza wiedeńska 


do 1. 23.600 z 4, grudnia 1892, 
Celem s 
Austryackiego Ba 


Wys, Rząd 


„illustrirtes Wiener Extrablatt* 


dalej nabycie pryw 
pletem MARSZ pi ifkayche 


i Spółka jest opróe 
cych i nowych poryodycznych © 
Karskiego i połączonych z niem 

fapltar spółki 1,20 
a ego kanit 
siębiorstw wraz i bo rmy kę = 
M a ZBwiadowczą spółki 
on baron Bonrgof 
js von Be zast 
zeť Binder, jeneralny s 
Józef Eberle, ieiet ABU 
Dr. Henryk Glogan, naczelny ad 
Edgar von Spiegł + naczelny reda 


przemysłów 


tworzą 


nistracyjny skończy się 31. grudnia 1893 
Wedle dzy dwie 
Wiener Extrablatt" : 
Z prenumeraty i s 
Z opłat za inserat 


Pierwsze półrocze bieżąceg 

, Drukarnia jest zaopatrzoną 
wydawania drugiej gazety codziennej i 
Nabyta realność 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koatecki. a 


a mianowicie: Wielki wybór doborowych ciast od 2 do 5 
żnych gatunkach , gustownie ubierane od złr. 1:50 i wyżej. 
w cegiełkach. U(remy. Galarety. Blamanże w rozmaitych smakach i kształ- 
tach od złr. 120 i wyżej. Kawe, herbatę, czekoladę, poneze, groki sche- È 
rykobler, wódki, likiery z fabryk krajowych i zagranicznych. Konlak praw- 
dziwy francuski z firm Martell Dieboche 


Cukry |: 


Bombonierki, koszyczki, karteny ozdobne w wielkim wyborze. 
koniitury, soki i marmolady. — Zsamówiela miejscowe i zamiejscowe wyko- 


onek Rad 
rg, zastępca przewodnie 


Ą 

„, współwłaściciel firmy nog cez 
ministrator dzi 
ktor dziennika . 
Nabyte przedsiębiorstwo przechodzi 


SLOW k iosło czy 
w bieżącem półroczu jest również PoNYAlny: d o 


ANTONIEGO PFEIFERA 


we Lwowie 


przy ulicy Czarneckiego |. 1, róg placu Bernardyńskiego 


poleca Szanewnej P. T, Publiczności 


wszelkie wyroby W zakres Gukierniciwa WGhOŃZĄCH 


po nader umiarkowanych cenach 


et. 


1/ klg. Pomadek w ładnym kartonie złr. 


'; „  Mięszanych z czekoladkami 
Samych czekoladek $ 
Owoców w konserwie i kondyzow.  „ 


Karmelków mięszanych 


i » 
lą kad 
È 


nuję jak najsumienniej i jak najpunktualniej. 


Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się jt 


Kreślę s'ę z głębokim szacunkiem 


| Zd dd ddd ddd ddd ddd od ddd E i | 
ALFRED KLIMEK | CUKIERNIA WARSZAWSKA i ż 


Torty w ró- 
Lody wystawne i 


Wina zagraniczne na kieliszki. 


Kompoty; 


poleca 


najprzedniejsze perfamy i 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 
mianowicie: 


4054 


d Bouqnet, piźmową, Millefienra, itp. Flakonik 
Perfumy królowej Marysieńki 


Woda lwowska, 


ppp 


Flakonik mniejszy 80 ot., większy L złr. 50 
rapor d: 
Woda warszawska wagę 


Bzy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct. 


p Woda lewandowa 


$ 


ẸŞ 


podwójna 
f- 


Wody kolońskie 


ot. 15, 20, 25, 


P rawdziwy tylko wtedy, jeśli t ójsątna butelka jest zamknięta kartką za- 


JA] ERAN Z WĄTROBY| 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


m powodu wielkiej strawnośceł przedewszystkiem 


w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie en- 
lego organizmu , a zwłaszcza w chorobach piersi 


dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han- 


Jl Beisera, K. Krzyżanwskiego aptekarzy, St. Markiewi- 
Ü eza, Karcia Bałłabana, kupców. — Główny skład dla 
Austryi: W. Maager, II1./3., Heumarkt 3. 


JAN IRNATOWICZ 


„ jaśminową, fiołkową, różsuą, rezedową, 
Perfumy: Ylang-Ylang, Opoponax, Jockey Club, helio 


powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania snkien, chustek i rozpylania w salonie. — 


kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- 


browa, są powszechnie nżywane do roz- 
lania w salonach dla swojego przyjemnego sapachu. 
lakon 50, 70, 90 ot., złr. 


przednie i najprzedniejsze. 


kroć wspomniał o jakimś młodzieńcu 
samą otrzymywał odpowiedź. 

— Wszak mu idzie nie o mnie lecz o twe 
miliony. 

— Wrzuć nasze miliony do morza, ale 
wyjdź za mąż, wyjdź za kogokolwiek bądź, któ- 
ry podobać ci się będzie i który cię pokocha, a 
taki przecież znaleźć się musi. 

— Spokojnam o to. Z chwilą, w której o- 
kazałoby się, że nie mam posagu, stracę i ubie- 
gających się o mą rękę. Zresztą bogata czy bie- 
dna o wyjściu za mąż nie myślę, obecne Świato- 
we Życie uważam poprostu za pierwszy no- 
wicyat, pierwszą próbę stałości mych posta- 
nowień. 

— Niestety — pomyślał hrabia. 

Był czas, gdy panna Bourtibourg dora- 
dzała bratu staranie się o rękę Pauliny. Ona 
jako jej przyjaciółka może mu być bardzo po- 
mocną. 

— Dajże mi pokój -- odparł Tankred — 
panna de Morangis to wyrafinowana kome- 
dyantka. 

— Zaręczam ci, że jest zachwycająca przy 
bliższem poznaniu. Nie znasz jej. 


zawsze tę 


(C. d. n.) 


przez 


znakomitości medyczne zbadany 


we wszystkich tych wypadkach, 


awienia soków, oczyszczenia 
ka po 1 złr. w moim składzie 
, III./3., Heumarkt Nr. 3, tu- 


M - 


monarchii austro-w-gierskiej. 
pp P Mikolasza, Z. Ruekera, J. 


wody toaletowe, 
2ma dyplomami uznania, 


kouwaliową, 
y tropowa, Esg 

i po 25, 40, 75 ct. 1 ałr. 1.50 itd. 

wyśmienite. Flakon 2 złr. 


ot. 
się nadzwyczaj przyjemnym 


i woda lewandowo-am- 
1.30. 


Flakoniki po B 
40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


ý 


Di a a a a a a 


Antoni Pfeijjer. 
E A n n a dn ala a A a aa d, daa A a aa da da Ga aa a a a in aa aa a Ain aaa aa Aa AAR ARA da a, l aa aaa A AA 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych vi. Koperni- 4 
ka l. 3, i ulica Halicka róg Bolimów. W KRAKOWIE: Sukien- [$ 
niee 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; z 


o © UR REN Tala 


Spółka dziennikarska ukonstytuowała się na podstawie statutów, zatwierdzonych przez 


z kapitałem 1.200.000 złr. 


półki jest przedewszystkiem zakupienie wiedeńskiej gazety codziennej, należącej do e. k. uprzyw. 
nku dla krajów koronnych, 


a wychodzący pod tytułem: 


0 przedsiębiorstwa drukarskiego (Wiedeński rejestr handlowy III, fol. 9031/,) wraz z kom- 
urządzeń obu przedsiębiorstw, a wreszcie nabycie 


Realności w Wiedniu IX, Berggasse 31. 


go uprawnioną na zasadzie statutów do nabywania i wydawania innych już istnieją- 
wydawnictw, jak i do wykonywania przemysłu nakładowego w ogóle, przemysłu dru- 


pomocniczych wszelkiego rodzaju. 


0.000 złr. w. a. dzieli się na 12.000 sztuk akeyj po 100 złr. całkowicie płatnych. 
s podstawie statutów 1,150.000 złr. w akcyach cenę kupna wymienionych przed- 
śnością, reszta 50.000 złr. wpłacone gotówką, stanowią fundusz obrotowy spółki. 


panowie : 


zącego. 


ku dla krajów koronnych. 
e & Comp. 


nika „Tilustrirtes Wiener Kxtrablatt*. 
a „Iilustrirtes Wiener Extrablatt", 
" posiadanie spółki z dniem 31. grudnia 1892 


dłożonych i i 
przedłożonych przeg Poprzedniego właściciela, wynosiły dochody dziennika „Illustrirtes 
a Gi poszczególnych numerów w 


r. 1882 okrągło złr. 
"maa a 


115.900, 


d 
czterech piętra 


etrów kwadratowye 


241.400, w r. 1891 złr. 578.600 


80 dochodu okrągło 71.000 zł.; rozwój przedsiębiorstwa » 
w maszyny rotacyjne j st i 
dziennej i dlatego objęła Bia 
” Mi obejmuje dom czynszowy o 
rych się przedsiębiorstwo mieści; areał Pinoi 1883 m 


"YPJ, a w czcionki tak obficie, że ich starezy do 
ół : 3 ; 

spółka druk je nego z dzienników na jego rachunek. 

» wybudowany w r. 1882, i budynki, w któ- 


| 


y zawiad. austr. Banku dla krajów koronnych, przewodniczący. 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WYSYŁKOWE. 

DJ Podstawki żclazne do osadzania drzewek małe po 50 ct., większe QV 
po złr. 150, 2 i 325; z mechanizmem do obracania drzewka, bez muzyki od 

złr. 20, z muzyką (gra 2 kolendy) od złr. 80-— 

Praktyczny podarunek dla małych dziewcząt : Maszyna do szycia, złr. 250. 
| Opró:z tego dustarezun na prezenta dla młodszych i starszych wszystko co 
kto tylko mieć p.agnie i co w dział przemysłu i handlu wchodzi na każdą ce- 

nę i w każdej ilości, taniej jak wszędzie. Zwracam uwagę na ostatni stronicę 
mego eennika. Kto go jeszcze nie ma, niech żąda, otrzyma gratis 


i czarnym, na żółtym papierze. | S Na swięta Bożego Narodzenia! E 
Dekoracye (ozdoby) na drzewka: świeczki, lichtarzyki, lampio- 
Dotąd nieprzewyższony. raj ny, wilcze Ua y „Da itd. skompletowane w patlysóbdyi a 
q © zir. 2, 3, 4, 5, aż do złr. 5 b Każda partya stosownie do cen 
W. MAAGERA u jest bogaciej i liezniej w przedmioty uposażona. Y pas 
ch še : Wysyła za pobraniem pocztowem 3869 <BD 
rawdziw ZySZCZON , . - 2 , z Qu 
p y, oczy y Albin Krajewski, Wiedeń l., Giselastrasse 1. H3 


pas 


franco. 


OKRUCHY HERRACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką : 
i. gatunek zir. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek złr, 2— | 


HE. 


Thee % Rum-Importeur, Brünn. 


XZODDOGGGGGGOGL OOGO 


Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


me Śwowie, w Hotelu Żorża 


z opakowaniem 


WE MA W ND HL 


poleca Szanownej P. Publiczności 1680 


wszelkie towary opvyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, cwikiery od 80 ct, i wy- 

żej, barometry pod gwarancją, 

termometry, steroskopy, mikro- 
skopy, rozmaite lupy itp. 

Również przyjmuje urządzenia 

dzwonków elektrycznych 
pokojowych 1 domowych, 

po canach umiarkowanych i pod 

gwarancją. 
Wszelkie reneracye wykonuje 
szybko i tanio. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 


we LGwr «o ww” fi > 


mają zaszczyt zawiadomić, Że swoją pracownię stolarską prze- 
nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- 
wienia po jak najumiarkowańszych cenach, 


3156 


Zaproszenie do subskrypcy! 
8000 akcyj Pierwszej Wiedeńskiej Spółki dziennikarskiej 


(akcye Extrablattu. ) 


Zgłoszenia subskrypcyi przyjmuje od dziś do 20. grudnia b. r. 


pod następującymi warunkami: 


1. Cena sybskrypcyi wynosi 


a 


= 116 złr. za sztukę. WE 


Akcyjne Towarzystwo kantorów wymiany „Mercur“ 
w Wiedniu, I, Wollzeile 10 i Mariahilferstrasse 74 B, 


2. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę w kwocie 10 złr. gotówką albo efektami, notowanymi na giełdzie, 
która to kaucya zostanie zaliczong, względnie zwróconą przy pierwszej wpłacie. 


, A pierwszy rok admi- 


3. Rozpisujący subskrypcyę zastrzegają sobie prawo zamknięcia subskrypcyi nawet przed 20. grudnia b. r. 
4. Repartycya, której wysokość oznaczą rozpisujący subskrypcyę, zostanie w możliwie najkrótszym czasie 
po ukończeniu subskrynpcyi podaną do wiadomości subskrybentów. 


5. Wpłata kapitału subskrybowanego powinna nastąpić w następujących terminach: 


„ 1891 „ 158.600 


15. lutego 


Pierwsza wiedeńska Spółka dziennikarska. 


dnia 10. stycznia 1893 złr. 30 za sztukę 


26. az » 


À » 


każda rata z dodatkiem 50/, odsetek od 1. stycznia 1898 h 
Akcye zostaną wydane przy wpłacie ostatniej raty. Akcye odbierać. można także od 10. stycznia 1893 po 
wpłaceniu całkowitej ceny subskrypeyjnej z dodatkiem oisetek od 1. stycznia 1893 do dnia odbioru. 


Wiedeń, dnia 


18, grudnia 1898. 


dnia 15. marca |1893 złr. 30 za sztukę 
15. kwietnia „ . 


30 » » 


Akcyjne Towarzystwo kantorów wymiany „Mercur.“ 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki ( «eierouu Nr. 174m). 


dł 


